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1~l~R° CZARY Dziś i dni następnych 
Wspaniała premiera od rdawna zapowiedz. filmu kolorowego 

z Olivia Haviland i George Brent 

BATALIA SZALEŃCÓW 

PIOTRKOWS.KI 
Wielce sensacyjny i niebywale emocjonujący dramat życia 

opanowanych gorączką złota. 

Popołudniówka o godz. Milo§ć w dżungli 

Młres tte•ek-tt i A4-. Pietrkew Tryi. S11 altlllót• tł tel. tł-21. lrukanti tł-65. 
Za tłskst str. l - 7 eipewiada Wadaw Oąslorewskl. W-wa, Widok 21, druk .• Matatioru 

Począiiek coclziennie o g. w święta o g. 7. Ceny zwykłe. 
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podczas Wizyty w Warszawie 
W sobotę w 

godzinach po-
łudniowych 

przybył do 
Warst.awy z o­
ficjalną wizytą 
min. Spr Zagr. 
Włoch, br. Cia­
no. Włoskiemu 
sternikowi na­
wy zagranicz­

suwał już niejednokrotnie tę no będą miały doniosłe Z?lacze­
sprawę, domagając się dostępu nie dla podróży min. Becka do 
do źródeł surowców terenów o- Londynu. 

„La Tribuna" w koresponden soliniego i realizatorem jego 
cji z Warszawy, której autorem dyrektyw na najdelik«stniejszym 
jest Guido Puccio pisze: odcinku, jakim jest polityka za 

siedleńczych. Przedmiot.em rozmów w War-
Właśnie min. Ciano ma przed szawie będą również i stosunki 

Polska zajmuje dziś pierw- graniczna. Minister Beck jest 
szorzędne miejsce w hierarchii mężem zaufania Marsz. Piłsud­
państw europejskich ! utrzymu- skiego i z tego powodu każdy 
je pozycję równowagi na wscho- z nich jest więcej aniżeli mini 
dnim odcinku naszego konty- strem spraw zagranicznych.. 

stawić podobne propozycje. z państwami naddW\ajskimi. 
W kołach włoskich sądzą, że Rzymskie koła polityczne są-

Polska, która cierpi na brak su- dzą poza tym. ze Polska pragnie 
rowców i posia dająa wysoki w dalszym ciągu zachować rów 
przyrost naturalny, niewątpli- nowagę między Niemcami i Ro­
wie okaże zainteresowanie dla sją Sowiecką. 

nentu. · Minister Beck jest u steru po 
Autor charakteryzując syl- Utyki zagranicznej polski. Mar 

wetki obu ministrów spraw za- szalek Piłsudski spokojnie mo­
granicznych hr. Ciano i min. że spoglądać z Wawelu na roz· 
Becka, pisze: wój wy_padków politycznych w 

nej towarzyszy MJN. CIANO propozycyj przedstawionych Ostatnio sytuacja zmieniła się 
pnez min. Ciano. o tyle, że pa.6.stwom „osi" nie za n:iałżonka, córka Mussoliniego 

oraz wyżsi urzędnicy. 
Prasa włoska, komentując wi­

zytę min. Ciano w Warszawie, 
ivyraża przekonanie, że jednym 

z celów jest zapoznanie się ze sta 
nowiskiem Polski do Bt>rlina i 
Rzymu, oraz ParyZłl i Londynu. 

W tych warunkach wyniki leży na przystąpieniu Polski do 
warszawskiej wizyty min. Cia- 1 paktu antykQmtJD.istycznego. 

Minister Ciano jest najbliż- Polsce, 'Którym On sam nanu· 
szym współpracownikiem Mus . cił bieg. 

Pnedmiotem rozmów war­
szawskich ma być również za­
gadnienie kolonii · j )lOdkrE'.ślaja 
przy tym, że Rząd Polski wy-

Przeciw uznaniu rządu . gen. Franco 
Demonstracja w francuskiej Izbie Gmin. , 

Zebranie k1rdynal6w 
w Watykanie 

CITTA DEL VATICANO 
W piątek o godz. 10 zebrała się 
kongrega-cja ogólna kardyna• 
łów, która trwała około pół go 
&iny. Wz·ięło w niej udział 50 
kard)"11ałów. 

Troje dzieci zgineło 
w płomieniach 

CZERNIOWCE. We wsi 
Buce pod Kalara:szem spalił się 
dom gospodarza Jona T :.igan, 
przy czym w płomieniach znala 
zło śmierć troje dzieci w wieku 
od 2 do 8 lat. 

PARYŻ. - ' " 
Wielka kampa- !f ~ 
nia przeciwko -
uznaniu rządu 
narodowego hi-
szpańskiego 

przez Francję 
·zorganizowana 
przez ugrupo­
wania lewicowe 
~paliła w ciągu 
dnia piątkowe- Prem. DALADIEP. 
go n.a panewce. Grupy stron­
nictw lewicowych izby zmonto­
wały w tym celu nawet specjal 
ną formację parlamentarną pod 
nazwą „parlamentarnego komi 
tetu przyjaźni francusko - hisz 
pańskiej", do któreg;:i poza ko­
munistami, socjalistami i unią 
republikańska - socjalistyczną 

Włamywacz zastrzelił wrwiadowce 
Krwawe zliście w biurze DOJitii w Rz1mle 

RZXM. W piątek w central~ G~sto strzelając, Ficca chciał 
nym biurze policji w Rzymie wywołać panikę i zbiec, jednak 
doszło do krwawei st1'%.elaniny. dwaj wywiadowcy mimo ii od-

~olicja sprowad:.iła do biura nieśli rany, zdołali go obe%wład 
pos:mk1wanego od dawna nie~ nić i rozbroić. Trafiony pierw• 
jakiego Oddo Ficca za s:::.ereg szym strzałem wywiadowca Se• 
włamań i rabunków. W chwili bastia,no Campanella :.matł w 
gdy Ficca znalazł si~ w pokoju ciągu nocy w szriitalu. 
wraz z komisarzem i 3 wywia• 
dowcami, strzelił ::: rewolweru, 
nie wyjmui<!c go :: kieszeni. Ku 
la trafiła jednego z agentów. 

Dwaj PO:o~tali ranni cz.ują 
się nid:le, a odniesione rany nie 
są groźne . 

Rozwiazanie partii nar ~· dowa·social. 
na Wegrzech faktem dokonanvm 

BUDAPESZT. Węgierska Jak słychać , liczni narodo·wi 
,vartia narodowo , so c jalistyc ::.~ socjaliści, sz..czególnie pełniący 
na, której przewód~ jest pr:e• w partii fun'kcie kierownicze, zo 
bywający obecnie w wię::.ieniu staną umieszczeni w obozach 
mjr. Sza.lasy, :z:ostała w piątek koncentracytnych. 
rozwiązana. Jak wiadomą , na Bezpośrednią przyc:::.yną róz• 
czele partii stał ostablio Hubay. wiązania partii jest wynik śledz 

W piątek w godzinach ran• twa w sprawie zama<:hu bombo 
nych lokale partii zarowno w wego przed synagogą w Buda• 
Budap.eszcie, jak i na prowincii, peszcie w ubiegłym mieśiącu. 
::ostały obstawione silnvmi od• Sled::two wyka::ało bowiem, że 
d!!.iałami policji. Po pr?epro\~ a• ::a mach :organizowany był 
d.zeoiu rewizji archiwa partyjne przez członka partii , a wykona• 
pr.:ewiezio.no do orokuraturv.

1 
ny .P~~ młodvch narodowvch 

a· lokale o.pieczętowan<> soc1ahstow. 

weszli nawet deputowani rady Po pięciu krótkich przem6- świecie, gdzie tego wyma1a o-
kalni wieniach interpelantów, pre- brona jej interesów; izba przy. 

Komitet ten postanowi! zgło- mier Daladier zabrał słos, by w stąpiła do głosowania Md żąda­
sić intetpelację w sprawie pro krótkim i kategorycznym oś- niem interpelantów co do okre• 
jektowanego uzna.pia rządu gen. wiadczeniu wskazać na to, że ślenia terminu dyskusji nad in­
Franco i zaproill na swe obra- interesy Francji i Anglii oraz terpelacjami. 
dy w charakterze gości dwóch sytuacja międeynarodowa na- Ządanie to zgodnie z aomaga 
przedstawicieli opozycji angiel kazują rządowi francuskiemu niem się premiera, który posta­
skiej. nie zwlekanie dłużej z powzię- wił przy tym kwestię zaufania 

Interpelacja została istotnie ciem decyzji co do uznania rzą zostało odrzucone 323 głosuni 
zgłoszoną przy otwarciu popo-

1 
du narodowego hiszpańskiego. przeciwko 261, co oznacza, ie 

łudniowego posiedzenia i posz- Premier oświadczył otwarcie, wniosek zgłoszony przez pre­
czególne grupy wchodzące w że na poniedziałkowym posie- zydium komitetu przyjaźni fran 
skład komitetu wysłały na try- dzeniu rady ministrów zamie- cusko - hiszpańskiej poza głosa 
bunę swych mówców. rza postawić wniosek o uznanie mi komunistów; socjalistów i 

Premier Daladier od razu na de jure rządu gen. Franto. większości unii republikańsko -
początku dyskusji zażądał odro- Po oświadczeniu premiera, socjalistycznej nie zebrał wśród 
czenia dyskusji nad tą interpela który podkreślił, że „Francja pozostałych ugrupowań nawet 
cją bez określen;a żadnego ter- powinna być obecna tak samo 20-~u głosów, czyli, że wszyscy 
minu, stawiając przy tym kwe- w Burgos, jak i wszędzie na I rad~ kałowie poparli premiera. 
stię zaufania. 

Studenci polscy przemo<il usunieci 
z sal wJkładowvch Politechniki gdańskiel 

Debata, która trwała nie całe 
pół godziny i w której wzięli u­
dział na ogół deputowani t. zw .. 
drugiego garnituru mówców nie 
przyniosła bardziej interesują- GDANSK. W związku:. kon ł Komisa.r:. generalny R. P. 1'fO 
cych momentów. flikt~m pomiędzy polskimi a testował w senacie Wom~o 
------------•tnie.m.iec:kimi studentami Poli' Miasta domagając si~ pr:cd$i~· 

techniki gdańskiej na tle :.aiścia w:.ięcia kroków, które zal)ewni 
ied.nei :. kawiarń we Wr:eszc:.u łyby studentom Polakom be:• 
polscy studenci z.wołali wiec ma pieczeństwo osobiste i moiność 
nifestacyjny. swobodnego odbvwa.nia sł\v 

We1rr prust10Hr doy 
paktu antvkomunlstva:-
BUDAPESZT. W l'iitek o 

god;. 11~; w Minist~stwie Reiolu.cje tego wiecu zostały 
Spraw Zagrani<'~nvch na.ste)piło poc:iyta.ne :za. obraźliwe pne:. 
uroczyste t:iodpisanie protokółu niemieckich studentów, któny 
o przystąpieniu W ęgj.er do pak- zareagowali na nie w piątek 
tu antykominternowskiego. przez usuni~cie przemocą stu-
Protokół podpisali: węgierski <len~ów polskich z sal wvkłado 

minister Spraw ·Zagranicznych wych. Za:n;ąd polskiej Bratniej 
hr. Csaky, poseł niemiecki von Pomocv rprótestował u rektora 
Erdmannsdorff. poseł japoński I i pozostaje z nim w pertraktac-
Matumiya i włoski charge · iach, co do likwidacji incyden• 
d'affaires Fermentini. tu. · t• • i:' 

'. ,Spisek Miotacz, Ognia'' 
zdemaskowanr. a alo11lcourie ukarani 

BUKARESZT. Trybunał woj I ry więr.ienia od 1 roku do 8 lat. 
skowy w Bukareszcie wvdał w T nech uniewinniono, · 
piątek wvrok w sprawie, znanej Oskarżeni pnvgotowali za~ 
pod nazwą „Spisku Miołaczy mach w Bą.kare$zcie, ""'r%V czVin 
Ognia"'. Odpowiadało przed są z.naleziono u nich bombv i mio 
dem 12 c::łonków ~rupy tcrro~ tacze ognia. 
rystycr.nej b. gwardii ielaz.nej. Spisek został wykryty d:dęl<i 

9 oskarżoovch skaz~ na ka wybucliawi w ta.fnym ~boras 
toriuttn:. 

diów. 
Równocicśnie senat Wo~e­

g-o Miasta ()protestował tekst re 
zolucji wiecu studentów l'ola~ 
ków. 

Drskusia nad budżetem 
Min. Skarbu 

Po za.kończeniu dysku&Ji nad bud­
żetem Min. Skarbu złob'll ..dekJa.ra.­
cje wicemarszałek Mo<leyJ l poi!. Bom 
merstein, którzy w imien~u Ukra.łń 
oów I Żydów ośwładczylL łe nie mo· 
,_ głosowae za budżetem, se wzrtę 
du na ealokm.H polityki Rqda wo 
bee mnJejszołel narodoWJ'flb. 

Po pnemówłenJu spn.wozdawc:r 
budżetu Ministerstwa 8karhu pos. Si 
korsklego zą.brał głos sprawozdaw­
ca generalny pos. Sowiński. ref~ 
jąe przebieg rozprawy nad budietem 
na plenum Sejmu. 
- W głosowaniu prelimłna.rz bud­
żetowy wraz z ustawq, skarboWlł- M· 
t<tal uebw&louy w dru.gfm cvta.nia. 
Trzeę)e' czyta.nie odbędzie sic w JtO• 
uiedzlałek. · 

ll~lliQ SldBWDiCZQ O. K. M. 
oraz środki che ... iczne p 0 I 8 ca 
do zwaluania .chorób ~-!"'!"!!!!!!"'!"!!!!!!!!!!!!!!!!~ Skład Apteczny P• WU POD~ÓRSKIEłO 

szkodników roślin w PIOTłłIOWIC, ~•waoWe„ a. 
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PElNA TABELI LOJ-ERll 
Pierwsza klasa - 3· d Qięłł ·1l•1nleni1 

I I li łlaanlenle 1 235~9,:('tj'i 160 262 420- 522 611 41139 
GŁOWNE . WYGRA'"'"' . '$ 7 &;3 m 870 928 42054 109 253 

!'I.I!. .oo 43nl 426 64-0 845 969 441 9 580 
Stała dzienna wygrana zL 10.00G- 611 912 43036 216 329 68 480 753 824 

,l)adła na nr. 108875 46015 318 72 844 917 47015 366 591 
~ :::ggg:: n~cy~~6131~ 126377 810 48031 133 217 316 22 543 781 49000 
ZL 5.000 na n-ry· 43812 126044 32 37 67 171 75 474 816 957. 

13M12 • 50180 263 384 453 592 685 51047 159 
ZL 1.000 na n-ry: 18603 20429 53250 88 524 16 703 4 69 810 75 984 52':122 

142858 153409 140 ~75 723 35 983 98 53269 93 338 
ZL 500 na n-ry: 30406 76908 7„583 561 78 801 60 54178 466 73 84 890 942 

102901 121271 123090 163884 55023 129 222 35 40 56 454 744 99 811 
Zł. 250 na n-ry: 4540 8325 21988 48 76 56252 312 535 899 57014 326 623 

22643 33842 38236 40608 45906 55215 88 803 58105 326 563 707 59167 234 
55975 58881 67648 71684 75332 75612 926 
76915 95669 99170 103553 109741 144493 60089 196 237 375 415 83 61227 448 
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92 29312 OVVTl 157 2()6 388 537 897 980 81309 

30146 89 435 878 31499 864 32080 851 412 808 15 995 82163 448 579 88 614 
33163 34459 659 874 35192 746 36367 73 703 831 83102 22 346 866 9Cfi 15 
799 801 935 37155 990 38405 924 39270 84058 116 214385 92 653 72 79 85064 
888 91 291 345 428 523 725 85115 90 253 

40166 311 964 41888 42504 43546 850 851 942 91 87034 277 531 44 662 
882 44196 240 495 696 45905 46050 70 88273 608 89248 345 415 81 650 "957 
68 47747 48072 456 49605 68 9&7 90404 613 862 91255 482 253 55 641 

G0175 340 739 51081 483 646 705 28 996 92007 946 93047 325 47 552 601 67 
53595 54135 877 948 55124 64 464 56303 94231 490 716 95036 166 802 96035 57 
528.57122 218 706 58570 715 960 59232 108 253 809 995 96 9727ł 98016 27 214 
343 70 . 89 99087 419 762 81 888 

80050 217 683 762 61508 82255 990 100025 308 432 52 995 101035 362 
83081 178 393 729 64399 681 65183 371 (fj). 13 81 5982 102777 81 81 89 346 52 
399 66338 40 910 67548 640 C8490 706 53 674 711 27 49 874 103200 436 80 95 
&9057 507 58 104009 440 50 105075 321 510 

70168 304 71 603 24 704 71208 351 630 800 61 106151 316 502 821 942 
UO 755 896 72343 872 73075 495 98 107014 48 743 1822 72 491 612 95 82 
'15441 76143 460 77793 74123 381 875 109029 37 85 117 387 424 551 925 
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Rozstrzelanie poety 
c-hińskiego 

ARTRETYZM JEST SKUTKIEM ZŁEJ PRZEMIANY MATERII 

IV ciagilienie ·1 
GŁÓWNE WYGRANE. l SZANGHAT. Prasa podaje, że 

. w Kantonie został rozstrzelany 
Słała dzienna wygrana 20.00 z.ł. na znany chitiski poeta Pu Feng 

nr. 128477 . Ikt' d 'ł • 'd l•d • ! 
Po 2.000 zł. n,1 n•r : 5387 43467 ' <;>rv .prowa z1. ws~o • ~ nosc1 

101004 Y I ag1tacię antv • 1aponsKą 1 nawo 
p

0 
5.000 :zł. na n•ry 36085 55722 łvwał do zbr~inego powstania. 

~1 16~5=1 · 72~1rry{oJ#M5 1j6~~~ i 6 os6b zgineło w kata- ~ 
132830 t 1· k I - · -

Po 500 zł. na n•ry: 18804 81135 5 ro le 0 eJOWeJ 
116091 134725 154105 MEKSYK W bli' Sal · 

zołruwo organizm. pogorno 
samopoczucie, odbiera apetyt. 
oraz chęć I zc:k>lnołt do procv 

ZIOŁA Z Gólt HARCU 
O~A LAUERA 

$łosov.rone przy raparclu Col>­
strukcll) aq łogodnyn. nołurol· 
nym łrodklem P•ZKZl'UClO· 

lqeym, wvclalajq nlesłrowlon• 
resztki potywlenio, atosulq ale 
r6wniet akutec.znie w charo 
b.och nerek, wqlroby. pceh~­
riyka tółclowego (komicy} 
reumały:tmle, orłrełytmle 

hemoroldocb I otylo&cL· 

Zanieczyszczona krew wskutek złej 
przemiany materii może. powodować 
szereg rozmaitych dolegliwości: bóle 
artretyczne, łamanie w kośrtach, bó-
1.e głowy, podenerwowanie bezsen­
ność, wzdęcia, odbijanie, bó!e w wąt­
robie, niesmak w ustach, brak ape­
tytu, swędzenie skóry, skłonność do 
obstrukcji, plamy i wyrzuty na skó­
n:e, mdłości , język obłożony Choro­
by złe.i pr:i:em!any materii ni:;:zczą or­
g[.nizm i przyśpieszają starość. Racjo 
nalną, zgodną z naturą kuracją, jest 
r ormowante czyn.noś.ci wątroby i ne-

rek. Dwudziestoletnie doświ&dczenie 
wykazało, że w chorobach na tle złej 
przemiany materii, '!hronkznego za­
parcia, kamieniach żółciowych, żół­
taczce, otyłości, artretyź'llie, ma­
ją zastosowanie zioła lecznicze 
„C .1: O L E K I N A Z A" 
H. N I E M O J E W S K I E G O. 
Broszury bezpłatne wyi.ył::i laborato­
rium f!zjologiczno - chemiczne „Cho­
iel\.inaza'· H. Niemojewskiego. War­
S7awa, Nowy świat 5. oraz apteki i 
składy apteczp& 

Po 250 zł. na n•ry: 7174 18307 21538 Il d ł ' · dpo zu · .he6• 
27249 34295 53371 58413 66649 66867 °. z erzv.v ~ię . wa. poc1ą.g1.. m' ~~·l!l•~ ... lltl•••• 
71879 77713 84332 84894 87191 93229 ?sob utraciło zvc1e, ktlkadz1est<J.t ,; 
107480 109958 l14166 123798 125157 i i est rannych. · 
12757~ 131624 148431'\ 149671 153082 I Przyczyną katastroty bvło nie 
16037 • dbalstwo służbv koleiowe.j. 
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~llapoleon Sędek 
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Próbnr alarm domowr 
ft„ Pan Kupka ma dobrą żonę, tył przerażenia. - Coo? Już jesz śniadanie?! 
ll(o że trochę rozstrzepana i lęk- :- ~?U Jut?!. Jeszcze nie Czekaj! Mnie t.eż chce 'się j~I 
·Jiwa. zjadłam śniadania! · - Nie mat W_ masce się nie 

Gdy w pismach ukazały się za - Nieprzyjaci~ : nie będzie je! Jak próba ataku, to próba! 
wiadomienia o próbnym ataku czekał, aż. ty zjesz śniadanie! - - A tobie wolno jeść? 
~azowym, który się wkrótce od- oburzył się pan Kupka. - Prę- - Owszem! Ja jestem w sa-
bęclzie, żona pana Kupki straci- dzej! Rób, jak cię uczyłem! molocie! Do mnie gaz nie do-
ła sen i apetyt. Przejdt pnez pokój. spokojnie, chodził 

- Co będzie - mówiła wy- bez popłochu i wejdź do schro- Pani Kupkowa westchnęła za 
straszona - jak mnie taki atak nu pod stół. Zaraz będzie gaz! zdrośnie: 
gaz0wy złapie na ulicy? Ja się Wypuści} z maseynki trochę - To ja wlizę dr. ciebie 

·speszę, stracę, zgubię, zagazuję! gazu i prędko wdrapał się na - Zwatiową.łaś? Czy ty się 
Na pewno nie dam sobie rady! szafę! uczysz teraz fruwać, czy też jak 

- To nie wychodź tego dnia - Co ty robin? - przerazi- się zachować w gazie?! 
z domu - poradził pan Kupka. ła się ŻO!\a. - Więc jak długo mam tu je 

- A jeżeli będę musiała? Je- - Robię samolot! - krzyk- szcze siedzieć? 
zeli b~dzie akurat coś pilnego do nął pan Kupka. - Zaraz będę - Do pierwszej. Aż odwołam 
załatwienia. rzucał bom.był Prędzej• Gaz! ataki Ja s0bie tymczasem prze-

Pan Kupka poruszył się nie- Kładź maskę i właź pod stół! czytąm gazetę! 
cierpliwie. Pani Kupkowa posh1sznie na- · - Nie wytrzymam Cło pierw-

- To się naucz, jak się trze- łożyła maskę i wlaiła pod stół. szejl Wyjdę! 
ba w czaSie alarmu zachowywać - Czy mogę zdjąć maskę? - - Wyjdziesz?? To ci puszczę 
na ulięy! Są specjalne regulami- jęknęła pod stołem. - Już je- taki gaz, że cię szlag trafi! Chcia 
uy. stem w schronie! łaś się uczyć, to się ucz! Trzeba 

- :Nie spamiętam! - Nie! Nie zdejmuj l Nawet mieć cierpliwość!! 
Pan Kupka westchnął ciężko. w schronie ostrożność nie zawa Dopiero o pierwstej pan Kup­
- 'Wi~c ja cię nauczę! Zrobi- dzi! Uwaga! Z samolotu lecą ka gwizdkiem od\vOlał próbę a-

my próbę ataku gu.owego! bomby! larmu. 
- Co takiego? Gdzie? I pan Kuplta zaczął ciskać z .....:. No i oo? - spytał tony. -
- ·Ulias:w mieszkaniu! Z ta- szafy, przygotowane tam prze- Jui teraz się nie boisz? Już te-

.ką gApą,jal{ ty, inaczej nie moż palone żarówki, kt6re z hukiem raz cbyba wiesz, jak się zacho-
nal · · ' . pękały tuż przy schtonie. wać w cząsie ataku. 

- Sk~d weźriliesz gaz? Po silnym ataku bombowym - Wiem! - zapewniła go pa 
- Skąd? Malo jest w gaio- odsapnął zmęczony, wyjął z kie ni Kupkowa, zajadając śniada-

.mierzu? l Puści się trochę, żeby szeni bułki i kiełbasę i zabrał się nie. - Tylko powiedż mi, gdzie 
było czućl do śniadania. ja na ulicy znajdę stół, żeby pod 

- Ale przecież w czasie at.a- żona wyjrzała spoa stołu. niego wleźć?? 
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Zdowałoby.._.-łe.pro1tnege,ca 
pronłe. A iednołc nawet fłołwlcl6 

j czono oospodynl wiele mote .... 
-- rąstaf. zaslqgnqwszy porady spe.o 

c;olnie wyszlcołonet łnstrulctorkL Po. 
rodnia Pronla firmy Sch1cht.L~ 
IMI l(,okowslcłm Przeclmłejcfv • 

,~ udzłelq bezpłatnie wszelkich walut• 

t6wek. fole nalety prot now4 
· , uproszczonq mełodca tlconłny włi9' 

' · , lego rocłzof u. 
Katłła z Pm\ odwłedzalQCJct. Porodftłc 
l.'ftOłe pr'zynldć se aobq drobna azłbq I w,. 
prać fq no miejscu. Noleiy tylko zoo„ 
lrz~ alę w paczlt41 Radionu, odrt w Porodtiił 
nie s_erzedaje sfę Rodlonv. . ~lki~., . 

Krakowskie Przedmiekle e, teł. 266-23. Poracłftle 
CZJ..MD iaał od caock. Q do 19. w aoboty od 9 do •2 

ku jeżd.Zą samoloty i rzucają -------------.-.---11!111-----------------------• 
bomb~i~martwsięototJa1>ę: „ ~ .. ~., ,Jak. ŻVI~ ·cha,lupnlk w Polsce 
Zlę latał samolotem i będę rzu-I · • t · · .

1 
a · · ' 

~:a:~~= ... p: _ ·BeZrobo nemu·:-- ep1ej niż · ch~łupnikowi 
up~ wyznaczył na niedzielę. Rozpisaliśmy konlturs na te- f nak, iż konkurs· ten przyczyni\ sę dOstanłe i nie Jest ',,aąołecsn,.-.. l dj)ll:lara., 'a a:vn nie lńa Jał balów, Jrn 

Poczynił wszystkie przygoto- mat opisu eycł.a chałupniczego, · się do ujawnienia źródła. szcze- Chałupnik nie tylko ie nit dost,a- wie ~- ebodzł- Nie nsadko wt.ed:r 
-wania. Kupił żonie maskę gazo- d0ceniając wielką krzywdę któ r.ej poezjfspołecznej: Oto p. ~te- ~~nic, a.Ie m111Ji daC na to, ż~by kfoś ·id'zie na piętro i skacze z ·oJma... al110 

kazał zalepić szyby niebie- . · · · ' · . „ • . mogł dostać. ćzęsto ·się grueidzl w zaczyna pf.6 I ealymJ dnlamł cito.hi 
kim . . ł ra s1tt temu .. odłąmowi naszego fan DurmaJ nadesłał piękny jednej izdebce z całą rOdzfną Krzyki, pijany, to znów łdzłe z notem i ple· 

papierem 1 wyznaczy spolecz~stwa ą.zieje .. Krzywda wiersz o centrali chałupniczej, piski mieciaków przeazkadzają mu w niądze grot1>4 wymuua, byle zdobJ'e 
cbrón gazowy dla żony pod sto tym boleśniejsza, że chałupnicy Brzezinach. Z radością najwięk- robocl~ dym z pieca gryzi11 w oesy. ten croaz. 

. Z samego rana, gdy tylko żo-

E 
opuściła łóżko, pan Kupka za 

7.ął prz~aźliwie gwizdać, imi­
jąc syrezu: fabryczną, na znak 
atak gazowy rozpoczęty. 

- Alarm! Alarm! 
Pant Kupkowa zatrzęsła się z 

=RADIO= 
WARSZAWA I (Raszyn) 

NIEDZIELA. DN. 26. n. 39 Jl. 
1-IS ,,Nie opwiZe:aj U5''. 7.2JJ Kon 

poramiy. 8,00 Dzien.n.ik poranny. 
5 Audycj~ dla wsi. 9JS Naboień• 
o : kościoła !w. l:nyta. 11.4.S 
eglid wydawtli.ctw. 11.57 Sygnał 

. 12.0J Poranek sym!Olll:iainy. 

. 
Wyjłtdd : Pism Józefa PiłstJd• 

o. 13.05 neg4d kultura.lny. 13.15 
utyk& ol)ia.cłowa. 14.~ „W5%y5tkie• 

'go po ąocho" - audycja , dla &leci. 
15.00 Audycja dU wsi. 16.30 Kon• 
[Cert 17.10 „Dtobla2:gi" - opowfa• 
p anie. 17.30 .,Piękru. Galatea" - ope• 
.ret:b.. 18.30 Chwile Biura Studiów. 
18.40 Koncert 19.20 „Szymon Konar• 
ski" (w 100 rocmicę stracenia). 19.30 
Płyty. 20.15 Audycje informacyjne. 
21.20 Muz:yk.a lf"kka i taneczna. 21.55 
„ł.atki . ra.dfowe" - wesoła audycja. 
22.30. Transmisja fragmentów Ogól• 
nópl)lskiego Zja:z:.du Ewcngelików. 
:>.3.00 Ostatni~ wiadomoW. 23.0S -
23.15 Wiadomości z: Pólski. 

WARSZAWA U (Mokotów) 
Ił.OO Rcdtal śpiewa.czy. 1500 Pły• 

ty. 16.00 Muzyka lekka. 17.12 Pro. 
,:rain na jutro. 17.15 Transmisja :. od• 
e;łonięcia pomnika płk. Francesco 
N ullo. 17.30 - 21.05 Pr:erwa. 21.05 
l"orma koncertu in$łrumcntalnego. 
22.08 Płxty . 23.10 Mu:.yka lek.ka i ta• 
l'l ecz:na. 

DZIS DN. 26. Il. 1939 R. 

13.00 Wyjątki z Pism Józefa 
Piłsudskiego. 

16.3-0 Koncert Kwartetu Wokal• 
nego Kedrowa. 

17.30 „Piękna Galatea" - burle 
ska - operetka. 

21 .55 ,.Łątki radiowe" - wcso• 
la .iu dycj.i. 

w obecnej chwili pozbawieni są s~ drukujemy jego oełne mocy Bo który chałupnik ma dobre · młe· Cłt:ikfe Jest bele ebałttpni.ka. Pa· 
• . . ~ ukanie? Gospodan nie chce pieca nie B.edakłorze. i na pewno ta Pań· 

:t11en_ial obro~y. . • . . . l wyrazu strofy. .zreperować, domaga się za komorne, ska ankieta łrafł do odpowlednids 
Nie spodz1ewalismy SJę Jed- bo do Sfldu J.)oda... c:o'11Dlk6w, które się podjętą przez P1 

Brzezlnq 
T ułaf w ulicach nie dzwoni• Ol(ni!łe tramwaje, 
ani llait1 w ~lośn.ikach melodie tansc rzewnych: 
po :zaułkach /lt'B wfatr tylko z~orzknillłie 1'reludia. 
a w mgliste $zYbki okitn dzwoni deszcz ul.ewnv. 

W cia.snvch izbach kanonada grzmiq reczne maszvnv, 
jak twarda koniec:znośł ch.aclupniczei nedzv -
tvsiq.ce rq.k, ia.k w musztrze i 1>alcóu1 tvsi~ce 
i pali r>iersi Żqdża - bv zarobić więcei-

Od świtu senneKo aż "° czami północ 
uparty wvsilek w klab schylonych „leców. 
I tak dzień, ;ale codzień: cus cieknie bez daty, -
tvlko ł?'l6d bolesnv żolłdki im piecze. · 

Brzeziny! Tu mai riJ.e urzeka boRactwem ileleni 
i nie bawi radościa u.knlechnięta wiosna. 
Nad mia!łem niebo chlodne koloru kamienia 
a ksieżVc bladv. iak twarze tych, co za chwile POmą.. 

STEFAN DURMAT 

Cieikie iest ircie chałupnika! 

Ciężkie .fes& życie cb&łupnlkal Sła· na spra~ :aafnłeresuJlł..,. 
le tylko kłopoty, a to się sezon koil· Jutro zamieścimy dalsze od-
~. a to za komorne pspodarz się powiedzi konkursowe. 

Sierociniec ·dla dzieci ofiar 
trzesienia ziemi w Chile 

BUENOS AIRES. Rzą.d Bo- Umiesz-czone w nim sierot1 
liwii wyasygnował sumę pół b~ miały zapewnione be:JPłat 
miliona pezów boliwiiskkh. na nie rmiecka!nie, wtnymanie, o­
założenie sierocińca w &antago dlz:ież i naukę. 
de Oiile dla dzieci p.o wiar- Na utrzvmame sierocińła zło 
łych tragi.ewie wskutek trzęsie" Żą się .fundusz.e, ubrane cł.tO«ł 
n.ia ziemi. Sierociniec będzie no puiblicmyth. dobrowolnych skła 
sił nazwę „Boli via". dek w Boliwii.. 

Smierć 7 Polaków· górnik6w 
podczas katastrofr w kopalni we Frandl 

PARYŻ. ·w czwartek w p0• lu.dnia wy.dobyto z k0palni -­
łudnie w kopalni Da.rcy, poł<>* nad 20 rannych. W ciągu noąr 
żonei w okręgu Mon.<tceau Les zmarło z odniesionych popa.ruń 
Mines nastą.pił katastrofalny i ran 10„ciu górników, wśród 
wybuch wskutek zapalenia się których majdui.,t _się 7"1lliu Po* 

' życie chałupnika krawca I lnaeze,t to byliby aspołeczni) i mnó- pyłu węglowego od lontów u..ży laków, Franciiszek Tomkówialk., 
przedstawia p. Dobrosław Jan :!ł::i~ibf3't1cL ~~~':!':~ j~.,!!1~ wanych do nabojów dynamito~ ojciec trojga dzieci, StamiisłłW 
Korczak z Warszawy (Srebrna zostawało bardzo mało, na tak liczną wych w kopalniach. Wybuch Ka:z~mieraa.k, Bolesław Jędr0$% 
14/13), pisząc: rodzinę (siedem osób). nastąpił · w chodniku, połoio- Woj.dech Szeremeta, Aleksas:v 

Szanowny Panie Redaktorze! Do tero kupiee placu nierelUlarnie, nym na głębokości 420 metrów, der S:.uk, \Vła.dysła.w Lewaitv 
C:rytajJlc Pań5kie pismo zafnteres11 i to tak, ja.k z laski, · ł h · cl · ał k · d J . • • Mik ł · Tka k 

wałem się ankiełą ,.Jak'iyJe,chalup- Gdy usłyszą pukMie do drzwi, cho co mes yc a.ni~ utru ;nt o a 'C]ę OWSM 1 o a1 c;y • 
nik w Pohee„, ZQ.aJ~ dolę cbałupnl- wają się I każą mówić domownikom, t:ałownicz~'. . Katastrofa wywołała w cai 
Cf;ą. gdyt . często ~ę z nią s!;rk&łeJB. ie są nieobeeni, i często c.h-wytają się \~~wili '!Y~uchu Jeden sZo/ łym zagłębiu Montceau Les Mi 
postanowiłem napisać Pe.n~ szcze- różnych wybJćgów. Oto jeden: Gdy g;~ i 1ed~n gC?~tk Po~ak Pawlic nes ogromne poruszenie. 
rz~ Napisałem e pa.nu B„ chałupni- p. B. szedl. do kopca. po piemądzt", wt ki zostali zabici. W etą.gu popo 
ku krawcu, dobrY:m naszym m•Jo· działa go jeszcźe z daleka warta, cze· 
mym. k&jąea na jego przybycie pr.red bra- Afera przemytu op1·um 

Pan. B., nie mając karty rzemleślni mą, zaraz łeż dala znać kupcowi, „źe 
cuj, nie mógł otwol'ZYĆ aa111odzłelne· B. idzie". k t t la we· Włos ech 
go warszQ.tu, musiał brać robotę od Nil6częśdej w takich ra.zaeb p. B. WY l'Y a zos a z 
kupca, który mu pl~ za marynarkę zutawal ws:eystldch Przv świt-ezkach, TRIEST. Włoskie władze cel„ I ski eh. 
t8 d. Przy na.,flepszY'ch chęciach nie a kupiec mówił: kryzys, panle, nie p e wpadły na trop wietkiej afe~ W związku z nowo wykrytą 
mógł p. B. zrobić więcej, jak ~ltO- mam ani grosza, moźe jutro. śam pan ry przemytu opium, którym z.ai· aferą przemytnit"7~ zaares:ttowa 
rej marynarki tygodniowo. Zarabiał widz,!, światło crlpięll„. . .._ 
zatem „ał" 36 zL - Choć pan B. widział w drugim po· mowały się dwie b~ndy, prze~ no w Tńeście 5 os6b, których 

Z tego odchodziło na komorne, świat koJu :Wnę kupca, prasującą. eleldrycz wożące znacz.ne ilości tego nar• ną.zwiska sąJ· ecłnak na ruie, :e 
Io, węgiel, cdyż w ktawlecłwte po- nym żel11;zkie~, .nie mógł nic mówić. kotyku z J ugoslawii do Stanów względu na obro toczącego się 
trzeba bardzo dużo ognia do ogrza· · C:ryż me lep1~J ma bezrobotny? Za z1· ednoczonych pr:e:. port w śled „twa łt'zymane w taiemni• 
nia żelaz, ubrania dla dz.leci lmial fob pomog~ dQstame. Mąkę, kaszę. cu-1 . , . , ł · ' · · 
czworo), książki dla. dzieci, składki kier, kawę i słoninę do~tanie, a na ~ ~1es c1e -.Bandy . te mia Y SWOl.e cy. 
szkolne, na bezrobocie ! t. d . (tdyż gwiazdkę to cieple ubranie i te: kiełba f1he w kilku miastach europe1• 



Str. ł Nr.~ ..... 

CZARSKI •••••••••••••••1••••••••••- ·.j Na~hylił się_znó~ nad nim, przywar l rękę de 

GRZECH NIE Pop l
. · ust topielca. Leciutkie tchnienie, niemal mż niedo· 

. · · E NI.ON. y strzegalne muskało jeszcze jego rękę. Chciał zbadać 
ZYGMUNT 

serce topielca. Słabiutkie urywane uderzenia świad-

~ 
czyły, że życie jeszcze nie zupełnie z -niego uleciało. 

Charecki wstał, blady, jak chusta, o oczach wil-

p o w ie ś ( wsp 61 (ze s n a, osnuta na prawdziwrcb wjdarzeniach li gotnych od hamowanych łez, wzruszony do głębi. • B , Zmiazdżony grozą i nagłością katastrofy. której skut-

iiil••ll!ll••••••••••••••••• . . . "· . „. .. . . , . . „„ ki . mogły być ~la niego. zgubne, t7wał tak z głową 
Marian Doniecki wró'cił kompletnie pijany «:lo swej pra- I . _ To świetnie. Wpadliście : przypadki-em· do Wi~ . , op~sz.szoną, „.~qow . k17k~Jąc przed ciałem tego. który 

~af~~oj~~ong~:;~~ ~~~~~a:~f· gdzie na razie zastępo- sły. Udało mi się szczęśliwie wyciągnąć was :na ctas. '. , był .m.ellł~l J~gc pr~yJac1ele~n. 
Doniecki chciał pokazać, że się dobrze trzyma na · - Dziękuję„. dziękuję„. , · · . · .,. St?p;iiow.o t~wozne myślt ~panowywały mu mó_zg. 

nogach i jest jeszcźe . żwawy, wykonał więc kilka .. - .Ale chyba teraz pobiegnę po lek<irza„. Sta'- Pra~dopo.?0.b?1e smut?~ ~omec Doi:-1ecki~go znów go 
skoków, biegał tam i z powrotem, gdy zaś był tuż raJcie się oddychać pełną piersią, długi wdech i w'y- r~uci ':v .wir. n~ep~wnosc1 i ;,v straszliwą walkę z prze-

ł db 
· 

1 
dech„. ~ · ciwnos. c

1
ia .. mi zyc1a? . Czegóż się należy spodziewać? 

przy wa e na rzeznym, nag e przewrócił się zsunął w 
z wału, spadając w zarośla przybrzeżne i zniknął w - Nie„. nie ... - błagał Doniecki - nie zosta- naJb.izszym czasie pewno znów zaaresztowanie, 
nich. A może wp&.dł do Wisły? wiaj mnie.„ samego„. · powrót ?o więzienia, albo śmierć z głodu, nędzy, wy-

Zdumiony tym nagłym wypadkiem, którv nastą- - Ależ nie może pan tak zostać! Tu potrzebne czerpam11? · 
pil tak szybko, że nie sposób było nawet mu przeciw- są zabi~gi lekarskie.- Ja się na -tym nie znam. ' Nie Zgnębiony zniechęceniem, zapytał sam siebie, 
działać, Jan osłupiał i stał przez chwilę, jak wryty, poradzę.... czy może nagła śmierć nie jest lepsza od tak smutne-
przygwożdżony do miejsca piorunującym przeraże- - Owszem„. wystarczy;„ Lekarz zbyteczny... go nędznego bytowania. Czyż śmierć nie jest końcem 
niem. Następnie, gdy wreszcie ochłonął z pierwszego - Bynajmniej„. Tu lekarz ' konieczny. Trzeba wszelkich cierpień, wiecznym zapomniea.:em? 
wrażenia, szybko postawił latarkę na ziemi. zrzucił ze zapob~ec zaziębieniu. Nić łatwiejszego, jak złapać za-
siebie obranie i o nic nie dbając, rzucił się w lodowa- paleme płuc w tych warunkach. Muszę iść po leka- Samochód, w którym znajdowała się Wiochna, 
te fale czarnej Wisły. rza. · porwana przez Julicza i Jerzego Chareckiego, z ca-

Będąc doskonałym pływald.em, po ld.lku pociąg- - ·To zbyteczne powtarzał Doniecld coraz łyrn pędem zbliżał się do Piastowa. Wnet 1'kręcono w 
nięciach dotarł do Mariana, który zaplątał się w za- słabszym głosem. · kierunku lasu i dojechano do miejsca, zwanego „ru-
rośla wodne i dlatego nie zdążył go prąd daleko Usilował·odetChnąć głęboko, ale nie udawało mu mowiskiem". Były tam ruiny starego zamczyska, po­
znieść. Nagle prąd znów go porwał ... Charecki rozej- się. Szepnął wśród rzeżęń i chrapań. dobno jeszcze potomków Piastów, stąd więc i ta nazwa 
rzał się, w pierwszej chwili nie widząc Mariana, ale · ~ Posłuchajeie, co· wam po\viem.„ Nachylcie się miasteczka, dawniej Utratą zwanego. 
po chwili ujrzał go w odległości zaledwie trz.ech me- do mrue .. ~ Przy ruinach kierowca zatrzymał wóz na zlodo­
trów od siebie. Widział, jak wymachiwał rozpaczli- · Jan usłtichał i ukląkł przy Marianie.' Ten zaś sze- waciałęj ziemi. Właściwe ruiny były, co prawda, jesz­
wie rękami, a twarz miał wykrzywioną strachem i -pnął urywanym słabym głose~:· cze o sto kroków dalej. Tam już ws-zakże nie sposób 
przerażeniem. - Nie warto .. : szukać ... le~arza„ .. Nic.„ nie po- było dotrzeć samochodem bez narażenia się na wy-

Prąd porywał go coraz dalej. Słychać było jesz- m?Że.„. <?z~ję .• że już„: koniec„. Duszę się.„ zimno padek. 
cze tylko jego głuchy jęk: mi .••. Juz Jestem ... do mczego .... I wreszcie ... po co Ob~j pasażerowie wysiedli natychmiast i na 

- Na porrioc ... Na po.... mi lekarz? I tak życie„. nie jest mi lekkie ... może mi wszelki wypadek dla ostrożności pogasili wszystkie 
Jan Charecki w szalonym wysiłku mknął jak ziemia .... lżejszą będzie? Nikogo nie fuam na śWiecie„. latarnie samochodu. Wioclma, blada i bezwładna, 

najszybciej ku tonącemu, udało mu się wreszcie chwy Nikt po mnie nie zapłacze„.. · leżała nieprzytomnie na poduszkach samachodu. 
cić go za kark i odciągnąć, usiłując utrzymywać jego - -Panie Marianie, jakże można tak mówić?- Obaj porjrwacze, zanim się zajęli swoją -0fiarą, 
głowę na powierzchni. Wreszcie dopłynął do brzegu, przekonywał go Jan, wzruszony do głębi. - Pójdę je- chcieli się jeszcze przekonać, czy nie są śledzeni. Ni­
zwalił sobie na plecy bezwładne ciało Donieckiego i dnak po lekarza. " kogo nie było widać dokoła. Jak daleko wzrok się-· 
czym prędzej pośpieszył do budld.. - Nie ... nie„. za p6~no'... Nie odchodźcie ode gał, ani śladu ludżkiego. Było szaro i ponuro, zimno 

Tam położył topielca delikatnie na ziemi, pręd- mnie teraz ... D~jcie rękę ... bracie Obinowiczu... ' ~ p_rz.ejmuj.ąco. Jerzy Ch~recki wróci! do samochodu 
ko skoczył po zostawioną na brzegu latarkę i wrócił Jak chwycił rękę, od:ruchowo szukającą jego dło- l wziął W1ochnę w ramiona. Stopmowo Jtrocząc z 
do nieszczęsnego przyjaciela. ni. Była loqowata ... niemal bęzwładna„. Doniecki t wielkimi os~rożnoś~~~F•,,dotarli wreszcie do podziem-

Widocznie żył jeszcze, bo pierś unosiła mu się, szepnął jeszcze ledw,o dosłyszalnym głosem: ,. ,, .·"ą.ych k;ocy.tar.zy ,rqin. · · 
choć zwolna i z trudem. Jan zdjął z niego ubranie, · - Och ... . zimno .Jni... zimno.„ kości łamią„. w: "· · ~,c: Po kWadransie;', zatrzymali się zdyszani i zrnę­
obnażył pierś i począł masować z młej siły. Wresz- oczach ... . mgła„. Obi~owiczu, bracie, duszę się. dusz... czeni przed drzwiami · dębowymi, które przed trzema 
cie z radością ujrzał, że topielec otwiera oczy. I nagle ciało nieszczęsnego .skurczyło się w stra- . miesiącami chroniły ich przed pościgiem policji. 

- Przyjacielu Marianie, poznaje mnie pan? - szliwym dreszcz~ Pow.ieki_.· o.. pad.ły na 11zkliste już oczy. I· Położono.· Wiochnę ńa dufym kamieniu, po czym 
~apytał. - Panie Mariatµ,e.„ Panie, Marjanie ... - wołał Julicz trzykrotnie urywanie zapukał do drzwi ... 

- Tak. .. tak ... bracie„. Obi. ... Obinowiczu... Jan, zrywając ,się z przerażęµiem. . . · . (Dalszy ciąg jutro); 

Wandzie silnie zabiło serce i zaczęła drżeć na 
całym ciele, gdy usłyszała, że elegancka pani pyta 
o mister Si~ka. I nagle przeszyła ją myśl· czy to jej 
jedyne dziecko, jej córka, która odezwała się na jej 
apel i przyjechała do niej? 

Ale jakto było możliwe? Czy nie przysłałaby 
przed tym listu z zawiadomieniem, że przyjezdża! 

Wanda odskoczyła od okna i poleciła służącej: 

- Wyjrzyj na schody, zdaje mi się, że ktoś py­
ta się o nas... Jakaś pani z wielką walizą ..• 

Służąca wybiegła na schody i zaraz wróciła, nio­
sąc dużą, ciężką walizę. Za nią zaś szła młoda, ele­
gancko ubrana pani. 

- Czy miss Siwek? - zapytała przybyła drżą­
cym głosem. 

I jak tylko zmiertelnie blapa i oszołomiona 
:Wanda, skinęła głową - z silnego wzruszenia nie 
była w stanie wymówić słowa - elegancka pani 
rzuciła się jej na szyję i krzyknąwszy „mama!", roz­
płakała się jak małe dziecko .•• 

Obie kobiety zalewały się obecnie łzami, nie 
" ~rzestając się całować i żadna z nich nie była zdol­

na wymówić słowa. Obie były do głębi przejęte nie­
?..:wykłym tym spotkaniem. 

-- Mamo!.. Mamo!.. - wykrztusiła w końcu 
Nelly. 

- Ty!.. Dziecko moje!„ Drogi mój skarbie!.. 
Wikciu!.. - nie mogła Wanda oderwać się od swo­
jego dziecka, odnalezionego po tylu latach. - Czy 
to rzeczywiście ty? Moja Wikcia? Moja pociecha? 
Czy rzeczywiście mam przed sobą moje dziecko? -
Trwało dość długo, zanim matka i córka u'>pokoiły 
się nieco, nie przestając jednak ocierać łez rarl.oścL 

·re ciągle napływały im do oczu 

·-:- Gdy siedziałam. w więzieniu, przypuszczałam 
ż~ kied:yś ~ ~ońc~ odżyska~ w?lność, to z pewności~ 
me znaJdę 3uz dziecka przy zyCiu ... - smutno kiwnę­
ła głową Wanda. - Wprawdzie dziecka ' już nie uj­
rzałam, ale ono żyło. Gdyby ·nie mój obecny mąż 
z pewnośdą zginęłabym w tych strasznych latach.4'l1~ 
on mi po.~ógł, pomimo, że ... nie zasługiwałam na to ..• 

- Dlaczego? - zapytała Nelly, rozumiejąc bar-
dzo dobrze, co oznaczają ostatriie słowa 'matki.' . 

· - O, to długa ·historia, kochanie... Dowiesż się 
· jeszcze wielu rzeczy„. Ach, jak serdecznie 11cie:szy · się 
.m6j mąż, gdy ciebie zobaczy„. Ale powiedz Mi 'ko-

- Ach, to moja mama!:. -:- .przyglądałą się Nel­
ly wychudłej i zniszczonej twarzy Wandy. - Po­
wiedz mamo, czy wiele cierpiałaś? 
~ Zrozum, kochanie - wciąż jeszcze obrzucała 

Wanda Nelly spojrzeniami pełnymi zdumienia, · nie 
mogąc przyzwyczaić się do myśli, że .przed nią siedzi 
jej Wikcia, k~órej przez tyle lat ~zukała i ktćrą opła­
kiwała jako zmarłą. - Przeszło się . nie mało kocha­
nie i to różnego' rodzaju nieszczęścia: nędzę, _głód, 
cztery straszne lata wojny .. A poza· tym zdrowie jest 
również już nadszarpane... Ale nie mówmy . teraz 
o tym kochanie„. Tutaj w Ameryce nazywają ciebie 
Nelly ... A dla mnie imię to jest straszliwie obce.„ Trud 
no mi nazywać cię Nelly. Patrzę na ciebie i myślę: czy 
to rzeczywiście moja córka? A więc naprawdę odna­
lazłam moje dziecko, w odnalezienie którego już 
zwątpiłam ... 

-:.. A j'a myślę, .:_uśmiechnęła się Nelly - czy 
to rzeczywiście jest moja matka? Przecież przez wie­
le lat inną kobietę uważałam za swoją matkę ... 

- Kto to był? - zadrżała Wanda. 

- No, pani Tomek ... -.:.._ odparła Nelly. 
- Ach, ci Tomkowie po pi:ostu zrabowali mi cie-

bie... Siedzi.a.łam wówczas w więzieniu wskutek 
oszczerstwa, jakie na mnie rzucono ... 

- Ach, siedziałaś w więzieniu!.. Kiedy to było'? 

- Było to wówczas, gdy Niemcy rządzili się, jak 
.:;zare gęsi w Warszawie. Straszne to były c:i;asy ... 

Wanda zaczęła opowiadać o owych latach głodu 
i tyfusu, a Nelly z zapartym tchem przyi;łurhiwała 
się tej opowieści pełnej smutnych epizodów. 

- I ja również żyłam w tych stras:my::b cza­
sach? - trudno - było Nelly w to uwierzyć. -- I ja, 

dwuletnie dzi~cko, zniąsłam to wszystko.?. 

chanie, dla.czego nie uprzedziłaś mnie listownie o tym 
że przyjeżdżasz? . ' 

Nelly przez chwilę milczała. Następnie starając 
się uśmiechnąć - przyszło jej to z wielkim trudem -
odparła: 

- Chciałam ci zrobić niespodziankę, mateczko. 
7 O, była to rzeczyw:iście wielka niespodzianka, 

kochanie... Wspaniała niespodzianka. . J e!Stem prze- · 
konana, że spotkanie to będę . pamiętała przez całe 
życie„. Nie możesz sobie wcale wyobtazić, co teraz 
przeżyłam... W pierwszeL eh"' ili. byłam tak oszoło­
mio~, że nie wiedziałam, co się ze mną dzieje„. Ach 
stukają.„ Zdaje mi się, że nadchodzi mój mąż .• 

Był to rzeczywiście Jan Siwek ... 

Gdy wszedł do pokoju i ujrzał Nelly, zatrzymał 
się na progu, jak wryty i przyglądał się jej przez 
chwilę oszołomiony. Uroda Ndly wywarła na nim 

I :~~~;g;;:~~~~;:;:~~:~:~::::~;,;;i:i:: z pewnością już ją gdzieś widziałam.„ At:h tak ... Czy 
• nie jest to przypadkiem ta sama? 

1 
" Podszedł do Nelly i przywitał się z nią. · 

- Chyba się domyślasz, że to mo:d córka Prz:y 

I 
jechała bez uprzedzenia, chcąc mi zrobić tak miłą nie­
spodziankę - rzekła do Jana Wanda. - Czy wyobra-

1 żasz sobie, co przeżyłam przed kilkoma chwilami? 

I ·Jan uważnie przyjrzał się Nelly, a następnie. 
rzekł: 

- Jest pani bardzo podobna do swojego ojca.„ 
Ach, jak pani jest 'podobna do mojego, tragicznie 
zmarłego kolegi, J ózefa„. 

Nelly ins.tynktownie zadrżała i śmiertei na biel 
pokrvła jej twarz„ . 

Dalszy ciąg jutro 
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Na politycznym widnokręgu . ·fygodnJa 

Znaczenie wizyty_ mflt _Ciano 
W sobote w „oludnie „rzvbvł Włamie r>i-zed kilkoma tv1eod stronv wvśmiew.ino te1eo rod:za• 

Cło W arszawv iako gośł oficialo niami obchodził iubileusz ieden jp • .sensacyjne', donie.sienia. Pol 
ny, włoski minister Sm'aw zao z naszych wvi>rób9wanvch ł>rZV ska nie J>ł"ZVsfłPila ani do „osi" 
granicznych hrabia Ciano. Wizy iaci6l włoskich sen. Lui~i Mo"" ani do bloku. 
ta ta jest odpowiedzii na wizv tresor, który wvst.i1'ił w r. 1915 Min. Beck uznaczvl, * Pol• 
te ministra Becka z marca ubie~ w parlamencie włoskim z wnios ska przeciwna iest dzieleniu Eu• 
lego roku. .Min. Ciano przvbyl kiem za niepodle~lościa Polski. roi>v na bloki ideologiczne. 
w towarzystwie licznych wspól~ Z PAMIĘTNYCH DNI Jeśli chodzi natomiast orze-
pracownik&'w oraz sztabu dzien• Rzid włoski bvl pierwszv, kome próby tworzenia bloku an 
nikarzv. który uznał bez zastrzeżeń nao tyniemieckie1Co bvlobv naiwnoś„ 

NIE MIELISMY NIGDY sze wschodnie l{ranice. Poza ied„ :ił pos.idzać kos:oś o takie pla-
ZAT ARGó w nym krótkim epizodem, a miano ny właśnie w kilka miesiecv „0 

z w ŁOCHAMT wicie udział Włoch w pakcie bankructwie takiejże i>olitvki. 
Opinia publiczna wita serdecz czterech, stosunk.i miedzy obvd ~reszcie należalo.bv przvi>o111tr 

nie gości włoskich. N a przestr;,e i:voma pa~~wamr uk!ad~lv si' n;~ć tvm. wszvst~im autorom ta 
ni cale; historii nie mieliśmv nig 1ak. nar!e".ie1. Pr~r dazder nada. ~rc..h pro1e.ktd"?, ze o' Rzvm.Ber 
dv zatargów z Włochami. wrecz rza1q,_ce1 ~re okaz11. ze słr?nV od• lrn funkc1onu1.e ~~ko'!8le i ~e 
przeciwnie, wezlv lwlturv za~ powred.zralnych. k1erow1!1~ó.w na Wfochv byna1mn1e1 rpe· czuia 
dzierż~niete nrzed wiekami prze wł". panstwower ·wloskzer 1 pot. srę przez Rzesze zagrozone. 
trwały po dzień dzisiejszy. Na= skze! podkreślano serdecznoś~ I DOLSZE POGŁĘBIENIE_ 
ród wloski okazywal zawsze peł wza1~mn~ch stosunków oraz zna W~PóŁ.t?RACY . . 
ne zrozumienie dla nasz\'ch ider: czente ~e1 .współpracy dla. ogóln? Sto~un~r polsko • włoskie w:. 
alów narodowych. europe1skzego układu sil polz- kladara sie na plaszczvźnie bila 

tycznych. feralne; to iest dwui>aństwowej, 
ZŁOSLJWE PLOTKI nie wchodz.i wiec w t!re żadne 

Kalendarz dni.I Z naciskiem trzeba podkrdli~ inne państwa. Wlochv odllt'YWa 
że nasze stosunki z Włochami lv ;!oważn(l role w basenie du„ 

NmDZIELĄ nie sa absolutnie zwrócone prze• najskun oraz na Bałkanach. 
1 postna. Wst. ciwko trzecim państwom. Pod„ Wypadki ostatnieKo roku Sl>O 

J~~tn~taz.j& kresl~nie to j~st nawet~ czasie. wodowalv pewna zmiane stosun 
P· Z róznvch stron bowiem roz• ków w tej części Europy, Nie 
Słońc:& wsch. 655 powszechnia sie od czasu do cza ! mniej przeto Włochy Sł nadal 
:z:ach. 17.32. su .Pol{los~i. że Polska przvste'"I tam czynne. I tak np. Rzvm złQ. 

eh 9 ł-5 pure do osi Rzvm • Berlin • Ta:- czony jest traktatem przyjaźni z 
~:: 039. · · kio, wz1:lednie nawet }ui Jest mil W ęl{rami, a wiec z państwem, 

czicvm i>artnerem te1 osr. I które i z turni utrzvmuje jak nai 
KRONIIQ.I\ łllSTORYCZNA Z inne; .strony Kłosi sie, ie Pol ) serdecznieisze stosunki. Przez 

J38J. Jadwiga ""ęgierska pnyjmuje ska wla.łnre przy pomocv Wioch dlu~i okres czasu wzaiemne sto 
~~ ~· powstańców knk. pod %amierza do stw~zenia bloku sunki włosko „ ju,oslowiańskie 

Gdowem. zwróco'!e~o przecriyko Nrem~ bylv kiepskie. Zmieniło sie ·· to 
1912. Bryg. Latinik_ zajmuje Cieszyn. com. N1e1ednokrotrue z naszet przed niespełna dwoma latv ku .________________________ pożytkowi dla obu stron. Jugo-

PrZJie1DRe z Doirteczirm · · =~t:w~~t1~t;~Jól~zvcb 
Spedalne znaakl „PomOG Z1moweJ" W ten sposób w tei cześci E· 

Str. 5 

Mamusia sądziła, ~e su1'ienka 
Krysi jest biała ... , 

••• dopóki nie porównała jeJ z wypranym w; 
Radionie ubrankiem towarzysza JeJ zabawi 
fok, rzeczywf§cfe ~ta iest bielizno wtedy, gdy vsunfęlo 9 
niej wszelki brud. Wszelki, a więc nie tylko powierz~ 
ole ł ten, kt6ry osadził się głęboko w tkaninie. 
Dokona tego tylko Radion przez działanie drobnyct. ptd9e 
rzykówt1enu, które wylwarzoją się podczas gotowania błeliu,< 
w Rcidionie. Przenikaią one no wskroł tkaninę i usuwaiq 
w~zelki brud, chroniąc iednocześnie bieliznę. Dlatego bielizncr1 

prano w Radionie ma tę nieskazitelną bjał.o~~ niespotykonq 1 

u.tkanin, pranych ~wykłymi ~rodkami. 

. RI AD I o· N :iie~i::; M „na wskroŚ'' D1ago czebli nasi filateliści na &ie , t. epra~ Nadsyłano cały irzereg uropy nie ma nic co zaklócalo 
mac:zld ,.Pomocy Zimowej". Li~ne projektów. powoływano się na przy• by nasZ<J współprace. wrecz pr:?Je 
iw,. jakie od powstania akcji nadcho kłady Niemiec, Francji i innych ciwnie jest wiele za~adnień, któ 
c1ziły do komitetów Pomocy Zimos paltstw anituj4cych iłale coraz to re pozwolą. na dalsze ścisle "°" 
wej. świadczyły o zainteresowaniu nowe serie macn6w pocztowych z al„bienie ter· l"S"Ół""a,,..„. 

dopłałamł na cele claaryWywne. "' " .., ,.., v- ... r 

'w0•N•11~::~,~:1cu::id•~ #"~i;.~~.Fe S~l·U„.b.„„, _.:e:-I:~·. _l_.„\l_J_D_l_I __ -.-,--e·g-ip-sk-ie-i •kms·i·e·i·n·i-cz·k-i 
owvm Ol' czvnnv rest latelistycmego w tych dnlach ww 

lnstvtut Opinii Publiczne;, któ- śnie ukazał ~ jui w epn:edlity °" 
~::i=::::J~ iu&z~~a~~ p~~~ł: P:~z:iim~w". 't,.;:o:J.z:kbci::;: Kosztował będzie setki tysięcy złotych; a wartość poda• 
ności wvsoko postawionych oso % 3 maczków formatu 2,5 z 3 ~· runków wynosi llilłla milionów 
b · ś · k ń k • .§w• Rysunek. wspólny dla wszystkich 

isto ci. z amerv a s rego ra" trzech '30aczków pnedstawła ręce, 19-letnia księżniczka FauzJ·a, do konnej jazdy. Przy tym ko- lzł., diamentowa oransoleta war-
ta publicznego. grzejące się nad ogniskiem. b..A 6 t ' · 675 OOO zł · b 1 to-

Statvstvka, uloiona w wvniku Znaczek S•groszowy z dopłalł 5 gr. siostra egipskiego króla Faruka, stiumy te „ ..... ą uszyte na wz r osc1 . . i para ry an 
badań nad popularnoŚciq prez. na Pomoc Zimow4 wykonany jest w wychodzi wkrótce za mąż za tych, jakie nosiła S->nia Henie wych kolczyków, wartości 
Roosevelta ;est nast.~ grudzień kolorze cynobrowym, znaczek 25-grooo irańskiego następcę tropu„ Slub w swoich filmach. 250.000 zł. 
1938 k ' 55 , uowy (dopłata 10 gr.) - w kolorze ten odbędzie się wi0sną i w RównieZ i sżkatułka z klejno- Do czasu wyjazdu księżniczki 

ro u - procent, stvczen fasno •fioletowym. i wreszcie 55• gro• związku z tym w Kairze wre już łami, którą księżniczka wiezie z zawartość szkatułki prawdopo-
!9839 - 58 procent, lutv 1939 -, u:owy (z dopłatą 15 gr.) - "' kolo" praca nad przygotowaniem wy- sobą do Teheranu, nie będzie pu dobnie wzrośnie, ponieważ ma 
,, procent. . ne niebieskim. -- - • . .__.......,____ prawy dla księżniczki. Wyprą- sta. Już teraz znajduje się w otrzymać jeszcze cały szereg po 
_,,,,..,,,....,..,..,.,.,., ___ ,.,.,_,,,_,„.,.,_„. wa ta nie będzie mafa ponieważ n1ej naszyjnik, wartości 375.000 darunków od swojej rodz.iny. 

Na małe• wokandzie zamówiono już 200 kufrów i wa J . • •• liz, w kt~rych przewiezie się ją Ludzie zakochani 

FrJzierska dusza 
:t Kairu do Teheranu, gdzie od­
będzie się ślub. zdolni sa do„. szaleństwa 

Zgodnie z informacjami, ja- Do jak.ioh szaleństw :z.dollni są czącą odpowiedź, połknie jedn4 
kie otrzymali korespondenci ludzie zakochani wska.z.uje na:stę ze złotych monet. 

rzvli: „Bói w demnośda1h" pism zagranicznych z „wiary- p.uiji}cy wypadek, którego boha$ Po z.łożeniu tego oświadcze-
godnych źródeł". księżniczka ro terem jes.t Grzegorz Schmidt. nia zakochainx wieśniak zapytał 

(A. E.) Kombinuje, co tu zr~ 1 jednak nie zobac:zyl. Nie ufakł bi sobie między innymi 7 futer. Grzegorz Schmidt. bogaty Elzę czy chce zostać jego żoną. 
bić z tym Antkiem łupalskim - : sie jednak ciemności i ruszył wśród których jedno z białych wieśniak z okolic Linzu (Ąu• Otrzymał oczywiście odnnowtną 
skarżył się do Hilary $nieżek ' w gl~b sklepu, pozostawiaj~c gronostajów i trenem, które bę stria). który po·siadał wiele zie. odpowiedź i poł'k.nął jedną mo­
orzyjacielowi„ - Bo wiele razy tchórzliwego kolegę na ulicy. dzie służyło dla szcze15ólnie waż mi, koni i bydła zakochał się w netę. Powtarzało się to prze% 
przejdę kole ie.~o warsztatu, to I Przez dłuższ;J chwile panowała nych, dworskich uroczystości, pięknei mieszkance Linzu, Elzie szereg dni. Nie wiadomo do ia' 
musi wypaść na ulicę i kopniaka· cisza. Po czym rozleKl się zduszo płaszcz z niebieskich lisów, ze Kress. W końcu zdobył się na kiego wyniku doszedłby 
mnie dać. 11 ny głos pana Włodzimierza:· żłocistych gronostajów, oraz odwagę i poprosił o iei rękę. Schmidt i czy zdołałby pirzeła.-

- Ty frajerska duszo - ki:: - . Mam . .A?o •· płaszcz z karakułów. Księżnicz- Dziewczyna nie eh.ciała iednak mać o1pór t.tJkochainej. Orgainiz.m 
wal pogardliwie glow<J Pan Wło, - To. klawo, Włodek! - ucie ka weźmie ponadtc? ze sobą 100 zostać żoną gospodarza wiei• i ego bowiem nie wytrzymał tej 
d~imier~ Mańkiewicz.- A bo to szył się p~~l Hilarv. - Dai R'?I poo~~e~ni<:hi wi.ecz~rowych s~-: skieg? i. dała. m? odkosza. próby i po tygodni.u Schmidt 
me mozesz mu przypalantować tul kien, z Ktorych kazda będzie Schmidt 1ednakze rue z.rezygno• tak ciężko się rozchorowarwsku 
'angi w nonio, a także samo pra I - Kiedy on nie chce i~ćl elegantsza i droższa od drugiej: rwał i wszelkimi sposobami sta• tek łykania złotych monet, że 
wego sierpowe.~o pod ucho? J - No to chodź sam - zmar= Jej suknia ślubna został& zamó- rał się zdobyć iei względy. musiaino go przewieźć do sz.pita 

- Nawalam sie. Słabosilny ie' kotnial pan Hilarv. wiona w Paryżu. Będzie ona zro Gdy w końcu stwierdził, że I~. gdzie walczy obecnie ze śmier 
stem. I - Ale on mnie nie puszcza. biona z koronek i ozdobi~na wszystkie środki zawiodły, c1ą. 

- T akiem sposobem ja cie o= Po tym oświadczeniu zapan0=> pięknymi kryzami. Kosztuje o- wpadł na szalony p~mysł. Pew• 
bronie - oświadczył van Wlo. wala cisza, a gdy wreszcie odważ. na około 10.000 zł. nego dnia, udaiąc s1ę do Elzy, 
dzimierz . Po czym obai przvia:: ny pan Włodzimierz ukazał się ' . . . . , wziął z sobą woreczek ze złoty~ 
ciele ruszvli dziarskim krol<iem orzed sklepem, miał rozkwaszo• Poza tym ks1ę~m~zka" ktora mi moo.et~mi, które odziedz.i~ 

KUPON NA 

w kierunku warsztatu pana łu= ny nos i podbite oko. I otrzymak europeJskte wychowa czył po OJCU. Gdy 7Jllalazł się 
oalskiego. I - 0 - nie ~ jest v:ie~ką miłośniczką • -~ed obl!~e-J? uko~ha~ej, 0~ 

W' arsztat mieścił sie w skle= Sad skazal pana Antoniego Łu sportow, zamow1ła szereg spor- sw1adczvł leJ. ze codz1enin1e bę• Dla uzyskania porady należy 
pie ciemnvm, jak ~rób. Pan 1Vlo palskie~o na dwa tvąodni,; aresz t_owych kostiu~ów. Będ~ie I?0- d~ie ią pyta!, czyr chce wyjść za przedstawić dwa kupony. 

BEZPŁATNA 

PORADE PRAWNA 

Jzimierz zajrzał do środka. nici t~ siadała 11awet kilka kostmmow niego za mąz. Jes~1 otrzyma nrze •------------
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M&ndritz upił rewirowego i wywiadowcę, to też przy· 
rz:ekll mu i;ornoc w odszukaniu rzekomej zł('ldt : ejkl, Anie'i 
Geyw1JlSki•'· Inżynier Mandricz powrócił do fom1J, zanl~· 
pokojon:r llścikłem, któzy otrzymała jegó fona. IJył przeko­
Uft7, te to Uat od kochanka, że żona zdradza ao. 

Huk bomb rozlegał się coraz głośniej i donośniej, 
wydawało się, że bomby spadły wprost na dom Man­
drieza. 

Było to tyllto złudzenie, gdyż bomby wyruchały 
M pobliskich ulicach. 

Ale il1żynier Mandrlcz miał strach w oczach, wy­
dało mu się, ze za chwilę bomby te wybuchną z trza-
1kiem tu przy nim, ze rnoze pożegnać się z iyciem. 

Już po pierwszym wybuchu opuścił odrt.:.chowo 
~łowę, przywarł do kąta, do ściany, jak gdyby chciał 
łię w niej ukryć. 

Służąca, przerażona, padła na podłogę, poczęła _ 
włazi(! pod łóżko, żegnała się i krzyczała hi„te:·ycznie: 

- Jeius Maria, o Ireczko, dziecko moje kochane! 
Gdy huk bomb zamilkł, wpadł Mandri.:z, a w 

flan za nim słu2:4ca, do pokoju dziecka i ujrzeli, ie 
dziecko śp1 najspokojniej w świecie, z paluszkiem 
w ustach, a na jego twarzy widnieje anielski u6miech. 
Dziecko spało tak mocno, że nawet nie słys~ało tej 
~monady i huku bomb; padające bomby nie zmąciły 
słodkich snów Irec:i;ki. 

-:- Pani na pewno nie wraca z powodu wybuchu 
tych bomb-odezwała się służąca. - Noc w noc rZ.U­
caj4 Prusacy bomby, ach, ta przeklęta wojna!„ 

- 'A kto jej kazał wyjść? - burknął Ml:lndricz 
i poczllł aię rozbierać. 

SłuU\ca wróciła do kuchni i szykowała się. rów· 
nie± do snu. Była tak zmęczona po całodziennej pra­
cy, że natychmiast usnęła. 

Ale Mandricz nie zmrużył oka. Kręcił ~ię w szlaf­
roku po pokojach, palił jednego papierosa po drugim 
'. nerwowo prze!uwał krzesła. 

:Wyobrażał sobie dokładnie, jak to żona zdradza 
go„. Oto wid%i ją w objęciach obcego mężczyzny, któ­
t'ego ona całuje i pieści„. Oto widzi ją nagą„. I nagle 
wydało mu się, że jest dziwnie młoda i pi~kna.„ 

Ten obraz wzburzył go jeszcze bardziej ·Posta­
nowił czekać bodaj do świtu. Musi wiedz!eć dokład­
nie, kiedy wróci, co to za sprl:lwy zatrzymują ją na 
"1ieście ... O, nie, Mandricz nie pozwoli siebie tak łat­
"° oszukać„. 

Nie długo wypadło mu jednak czekać, wkrótce 
rosległ się przy drzwiach dzwonek. Zerwał się z miej­
~ jak na sprężynach. Pobiegł otworzyć drzwi i po­
myślał: „A moźe to Aniela, pieniędzy nie ma, wróciła 
nocowa~?". 

Ale l>yła to pani Stanisława. Weszła do mieszka­
nia zarumieniona z wiatru, timna, pełna strachu 
przed wybuchajli\CYmi bombami. · Zamknęła za sobą 
Qnwi. nie rzuciła nawet spojrzenia · na swe-go męża, 
~ nienawidziła teraz bardziej, aniżeli kiedykol­
wiek. 

Pani Stani!lawa zdjęła palto i przeae wszystkim 
weszła do pokoju dtiecka, aby zobaczyć, czy ono spo· 
kojttle ~i. Wyjęła paluszek z ust dziecka. aby mogło 
lepiej oddychać, poprawna poduszkę, kołderkę, uca­
lawała czule główkę dtiecka i spokojnie udała się do 
B)'pialni. . 

:Mandricz szeOł w ślaC:i za nią, jak cień. Spoglą­
dał na nil\ wyzywaj,ącym wzrokiem. Jej. mHczenie 
wydało mu się jeszcze bardziej podejrzane. „Poczu­
wa się do winy, dlatego milczy". 

Ale to jej milczenie i nadęta mina wyprowadziły 
go w końcu z równowagi. Czekał, aż się rozbierze i pój 
cl.zie do ł6żka. Mimo gniewu, obserwował jeJ każdy 
ruch, mając wciąż przed oczyma tamtego, owego wyi­
maginowanego kochanka własnej żony. 

Ale ona jest naprawdę bardzo ładna - myślał, 
przyglądając się jej spokojnym, harmonijnym ru­
~hom. Jej milczenie wzburzyło go jeszcze bardziej. 

- Czy wiesz, która teraz jest godzina? - zapy­
tał, stojąc w szlafroku przy jej łóżku i kołyszl\C się 
na nogach tak, jak gdyby naprawd~ był pijany. 

Pani Stanisława nic nie odrzekła, nie spoglądała 
mu w twarz. 

- Stasiu, nie odpowiadasz? - powiedział gło­
śniej, gróźnym głosem. - Po dwunastej w nocy przy-

RYS 

pomniałaś sobie nareszcie, że w domu pozostawiłaś 
dziecko? 

...:.... Odkąd to stałeś się tak dobrym i ~zułym oj· 
cem? - odparła zjadliwie. 

- Ach, w końcu raczyłaś otworzyć buzię? -
burknął wymijająco. - Wobec tego powieciz mi... 

Pani Stanisława przerwała mu jedriak· 
- Ząłuję, że ci odpowiedziałam! Do d?iś nie wie­

działam, że nie jesteś wart.„ 
· Miała zamiar odwrócić się doń plecam!. Mandricz 

ujął jednak mocno jej dłoń, i syczącym głosen; zawo­
łał: 

- NJe wiedt.iałem wcale, że jesteś takim ptasz­
kiem! Czy to Aniela nauczyła ciebie systemu „łapaj 
złodzieja?". 

- Nie jesteś wart paznokcia Anieli... - odrzekła 
ostro żona. 

- O tym pomówimy po tym„. Przede wszyst­
kim prosz~ powiedzieć mi, gdzieś raczyła bawić dzi­
siaj wieczorem? 

- To nie twoja sprawa! - w sercu pan· Stani­
sławy wybuchnął teraz protest przeciwl~o ws1.ystkie~ 
mu, co tolerowała przez tak długi czas. 

- To moja sprawa! - powiedział Mandricz je­
szcze głośniej - Z kim spędziłaś dzisiejszy wieczór? 
Stasiu, radzę ci dobrocią, powiedz! 

- Z osobą, która nie powinna ciebie więcej ob­
chodzić! - odrzekła z ironią, ale w głosie jej brzmia­
ła nienawiść. 

- Co to znaczy? Powiedz mi prawde:c! . 
- Proszę cię, zostaw mrtie w spokoju ... - pra· 

gnęła wykręcić się. 
- Ach tak, twój kochanek ciebie zmęczył! -

uścisnął znowu jej ramię. 
- Jesteś pijany! - zerwała się pani Stanisława 

Nr. 51 

i łóżka i krzyknęła: - Sądzisz po sobie dlatego, że 
włóczysz się z ulicznicami! 

- A ty z mężczyznami, którzy przysyła•a ci li-
ściki miłosne! · " · 

- Jesteś pijany i proszę pójść do łóżka , spać! 
- Nie odwrócisz mojej uwagi. Wiem wszystko. 

Powiedz lepiej, kto ci przy3łał dzisiaj teń list mi- . 
łosny? 

- Co takiego? 
- Sądziłaś, że nie wiem, ie nie rozun1iem? 

Otrzymałaś jakiś liścik miłosny i po tym od razu 
odeszłaś na kilka godzin„. Pragniesz odwrócić mojt 
uwagę! Chcę znać prawdę! 

Pani Stanisława spoglądała chwilę na niego t~k , 
Jak gdyby sama nie wiedziała, czy powinna płakać, 
czy też śmiać się. Smiać się z powodu tego śmiesznego 
podejrzenia? Czy płakać, z powodu nikczemnego po· 
stępowania wobec Anieli, która zmuszona została do 
zamieszkania w obcym hotelu? 

Ale równocześnie połapała się, że -służąca opo· 
Wiedziała zapewne. Mandriczowi o liście, któty nad· 
szedł. Chciala go natychmiast wyprowad.~ić z błędu, 
to też zeszła z łóżka, wyjęła z torby list Anieli i Po· 
wied~ała: 

.....;... D<>brze, masz to, jeśli chcesz znać prawdę ... 
- Tak, tak, muszę znać prawdę, jestem tu go­

spodarzem! 
- Uprzedzam cię jednak, że prawda będzie dla 

ciebie bardzo przykra, albowiem ty nienawidzin 
prawdy! Oto masz list, czytaj!.. 

Gdy jednak Mandricz przecz)"l:ał list, twarz je10 
nabiegła krwią i zaczął wrzeszczeć: 

- Ach, tak, spotkałaś się z tą złodzieją! I wie­
rzysz we wszystko, co ta złodziejka m6Wi? 

Dalszy clu jutro 

'; 15-minut. podróż po wszechświecie 
• 

Jeden z cudów światowej wystawy nowojorskiej 
J ediną z największych atra.kcji się warkot motorów, słysz.v s.ię „Podró:ini o~ierają" się pra• 

~ światowej wystawv w No\Vym świst wiatru i ;ui „podróżni" wi wie o księżyc i pędzą dalći w 
· ..., Jorku, która :zostanie otwarta d%ą Nowv Tork z góry. nieznane. Droga prówad:i obec 

E wiosną biei. roku i któr<} we~ W tei chwili rozpoczęła się nie na Mars i „podróini" mijają 
dług oblicz.eń organizatorów od podróź po wszechświecie. Mia* zamgloną Venus i wynurzające ·-N 
wied:i około 50 milionów osób, sto staje się coraz. mnicisz.c i się skądś meteory. W końcu wi" 
będzie ,,teatr czasu i pnestrzc$ mniejsze. Podróżni pedz~ po d~i się Ma.rs, jego pok.ryte lo­

dem bieguny, 1t1ór:.a i ciemne 

IL....a IKa±dy, k~ ci~i~• !!n~ b!nciut~cepkę~ %~~e~ ~, oraz.I 
~ koklus:., powiniCłl n,&tychmi3Sł z.abta~ się do lec;:enia Dobrym łrodkiem 
... na choroby !)łucii.e okazał się l'ttpa r~t l!'AGOSOL. Pn:y uiydu Pa• 
... oosotu x:mnlejsu !tę kaS%d, P'AOOSOL llłostae ll\Oitiil we W!i;Z.ystr 
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n.i''. Teatr ten będ:4e mieścił się 

1 

przez. obłoki, w końcu lnika 
w budynku tnają,cym 18 me" również ziemia, słońce doszedł' 
trów wysokości i 20 metrów s~y do zenitu, z.nika za hory• 
clługości. W nim htd• odbywać zontem i pojawiają się gwia• 
się „podróże po wsżcchświc-- ::dy. cie". _.._ ____ !la..,_ ___ ,... 

Na.d salą wznosi się koi>uła, 
która będzit służyła u „ekran" 
dla filmu dah1.:ego móihość ro~ 
poczęcia ,pódróiy PO wszech" 
świt-cie„. ł"óza tyn\ óbra.zy Htł" 
Cant J)t'ZU apa.rafy rumowe n.a 
lic:zme ściany Sł tak uł<ńóne, ie ' &::~::id 
dadzą wraimie, ii sala itst hic· 1 
skonc:enie "-lelka. 

Gdy „J)odtbżni" ł)rtesłęl)u;,

1 pr~ teatru, ieśt w nim :tu.pełnie 
ciemno. Z d~a dobi~a do jclJ. _ 
US%U miła dla ułha, J'r:.ytłumi0:t 
na muzyka. N ast~ie :z.3.ci9na 
W$Chodlzit słońce i w)"l'tut'!aią KUP Ml 
się % ciemno~cl Uł'YST n()W'()I mas%)'12ę .do szycia, haftu i mereżek 
;orskich ctra„aeiy chmur. w i tył~ :i fitmy ~olaki Dom Handl°" 

· h "li d 'L· ....> _,_ wy KRISCHER, Srakl>w, Zwierzy, 
tet e W1 O~t~a ipOS s~~atKe~ nło4a 6. \Vy~ tt; którł dostaniesz 
ra. żółtawe sWta:tło. n~ta sa na dogodne 5płaty jui o.d d. 150.­
lę. Słońee W%1ll0$1 stę coraz W°Y* Z~daj na.tvehmiast bczpłatnei:ó cen• 
że-i i wyżej. Zaraz tn rozlega Jtik.a' 

pasma jego rozlicznych ka.na• 
łów. 

Nim zdołaliśmy sic: temu 
wszystkiemu pn.ypatrzeć jui 
mfo~liśmy i tę p}ainet~. Spea­
ker zwraca nam teru uwa.gę na 
gwiazdy i cuda mlecz.nei drogi: 
Lecz przebyliśmy już wielki 
szmat drogi i należy wracać do 
naszego sysłenm słonecz.nego. 

W drodze powietrznej mija­
my Saturn i oczom naszym uka 
zują się w całej krasie trzy jego 
pierścienic oraz. 9 je.go sa:teli" 
tów. Ze zdumieniein stwicrd::a" 
my, że pierścienie ·te składają 
się z miliardów części malut.i 
kich satelitów Idących w ie• 
dnei płaszczyźnie. 

W końcu oczom naszvm 
znów pokazuje się ziemia. W 
od:1egłości 500 mil od nici 
zn6w wpadamy w deszcze me~ 
te0ł'6w. W miarę zaś iak :i:bliża 
my się do ziemi wzrok nas7. na• 
pawa się ws'Paniałvmi efekta.• 
mi świetlnymi zorzy polarnej 
oraz soczystą zielenią pusz.cz 
podzwrotnikowych. 

Podrói po wsuchświecie do• 
biega konca i oaarowanv „po• 
dróżnik" po' piętnastu minu• 
towej „J'O(iróiy po ws:echświe 
cie" opuszcza salę i znow :z.nai• 
duje się na jaskrawo oświetlo• 
nvch terenach wystawowych. 
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Krzrwda warsztatowców P. K. P .1 
przynajmniej tym razem musi b:rć· wyrównana 

Pracownicy Polskich Kolei 
?ańst\Vo\VYch składają się nie 
lylko z tych, któr)'.ch widać. w 
)ociągach, na stacJach, w bm­
;ach stacyjnych, kabinach dy­
lurnych ruchu. Olbrzymią cyf­
~ę wśród nich bowiem stano­
wią pracownicy wars:ttatowi, 
Których tysiące czynnych jest 
na wszystkich stacjach węzło­
iVych, gdzie znajdują się paro­
wozownie i t. zw. „Depot". 

Los pracowników warsztato­
!'JYCh na P.K.P. jest pożałowa­
nia godny. Ludzie ci. w zasadzie 
~rzecież spełniający najbardziej 
~dpowiedzialne czynności, jeśli 
.dzie o odpowiednie przygotowa 
1ie taboru kolejoweg0 i l OO-pro 
ientową pewność co do bezpie­
~zeństwa tego taboru, traktowa 
~ są po prostu po macoszemu, 
,tanowią jakąś drugą, jeśli nie 
lrzecią, klasę pracowników. 

WSZVSCY INNI, BYLE NIE 
ONI!„ 

- Wszyscy bez wyjątków 
pracownicy kolejowi - skarżą 
nam się warsztatowcy - otrzy­
mują od Kolei pełne umunduro­
/.Van.ie, a ci, których praca wy­
maga specjalnych zabezpieczeń, 
dostają dodatkowe kożuchy, 
ciepłą odzież i t. d W ;,zyscy tył-

ko nie warsztatowcy. My mu- Sami dobrze nie mogąc sobieJ się w wysokości złotych ... ~· 
simy chodzić najczęściej w swo- wyobrazić . tych przedziwnych Ze swej strony wi~my, że z ty 
ich własnych ubraniach, w swo wyróżnień, przypuszczaliśmy, tułu t. zw. premii dla rzemieślni 
ich własnych butach, czapkach, że przynajmniej pensje warszta ków warsztatowych dokonywa­
paltach, a jedyną „garderobę", towców, jako rzemieślników ne eyły liczne interwencje, zaw­
jaką otrzymujemy, to właściwie wykwahfikowanych, są dosta- sze jednak bezskuteczne, bo-· 
cienkie, granatowe kombinezo- tecznie wysokie. Usłyszeliśmy wiem odnośne władze za każ­
ny. A przecież robi się najczę- jednak w tym względzie wyja- dym razem komunikowały z ża­
ściej na dworze, latem nie la- śnienia jak najsmutniejsze: Iem, że najlepsze chęci rozbija­
tem, zimą nie zimą, kiedy czło- MŁODZI NA KONTRAKTACH, ją się o szczupłe kredyty przy­
wiek się może Bóg wie jakiej STARSI ZA NĘDZNE STAWKI znawane przez Ministerstwo Ko 
choroby nabawić!.. - Stawki zarobkowe są nie- munikacji, którymi ma się ob-

RZEMIESLNICY słychanie niskie. Młodzi pracow dzielić wszystkich pracowni-
Z PEŁNYWI nicy pozostają przez całe lata na ków w warsztacie. 

KW ALIFIKAC.JAMI czasowych kontraktach i są nie- Przeciwko tym wszystkim 
_ Czym się taki stan rzeczy słychanie nisko uposażeni, li- krzywdzącym warsztatowców a 

tłumaczy?_ pytamy. cząc się stale z możliwością utra nieusprawiedliwionym prakty-
- Trudno doprawdy na ta- cenia pracy, starsi zaś, posiada- kom postanowili obecnie rze-

kie pytanie odpowiedzieć. War- mieślnicy kolejowi zaprotesto-
sztatowcy są takimi samymi pra w:ić i za pośrednictwem związ-
cownikami kolejowymi, a wy- kow zawodowych wystąpić do 
padki, że z warsztatu zabiera się Ministerstwa Komunikacji. 
ludzi na parowóz, do jazdy, nie 5 GŁOWNYCH POSTULATOW 
były i nie są obecnie rzadkie. TABLETKI Zrzeszeni na . terenie całego 
Każdy z nas musi bowiem po- AS p I R I N kraju pracownicy warsztatowi, 
siadać wszelkie zawodowe kwa- w opracowanym specjalnie me-
lifikacje, każdy z nas jest skoń- moriale, domagać się będą od 
czonym rzemieślnikiem. Pomija jący za sobą wysługę długich lat swoich władz spełnienia nastę­
nie nas w takich warunkach pracy, obarczani są tylko dodat pujących postulatów: 
przy udzielaniu dodatkowych 

1 
kowymi obowiązkami, wzamian 1. Podwyższenia płac i przy­

świadczeń, prz.ysługu~ących in- zaś nie otrzymują żadnego do- wrócenia zwrotów za opłaty 
nym pracowrukom, Jest oczy- datkowego wynagrodzenia. Tak szkolne, pobierane za ich dzieci. 
wiście najzupełniej nieuzasad- więc na przykład przodownicy . 2. Przemianowania wszyst­
nione. partyj rzemieślniczych warszta kich pracowników kontrakto­

tów .kolejowych, mając . z góry "?~h po roku pracy na pracow-• • ? nałozony obowiązek dopilnowa- mkow stałych. 

e IS Z 
nia młodszych pracowników 3. Pełnego umundurowania rp .a SI OS U przy wykonywaniu robót, dou- przysługującego wszystkim pra• 

• ••• j czania ich i bezpośredniego po- cownikom P.K.P. oraz ciepłej o-• ł M w I k • noszenia odpowiedzialności za dzieży. ZIO a gr. · o s 1ego pracę całej podległej sobie gru- 4. Pl'zYznania dodatku funk 
~y, otrzymują niekiedy w mie- cyjnego dla przodowników par-

a kaicl.ą chorobę specjalna 
PRZY CIERPIENIACH W~TROBY, 

mieszanlca: s1ącu naddatek, wyrażający tyj rzemieślniczych, gdyż są to 

woreczka żółciowego, kamieni żółciowych i żółtacz­
ce - zioła ze znakiem „BILLOSA" 

PRZY OTYŁOSCI, 
na tle wadliwej przemiany ·materii - zioła .-:.e zna­
kiem „DEGROSA" 

RZY BEZSENNOSCI, 
nerwicy serca i zaburzeniach układu nerwowego -
zioła ze znakiem „P ASIVEROSA" 

PRZY BOLACH GARDŁA (ANGINACH), 
krtdni, migdałków, zapaleniach dziąseł 
- zioła ze znakiem „LARYNGOSA" 

PRZY KASZLU, 

okostnej 

zafl~gmieniu, duszności i wszelkich cierpieniach 
dr;'..g oddechowych-zioła ze znakiem „PULMOSA" 

PRZY OtlSTRUKCJI CHRONICZNEJ, 
. zaburzeniach żołądkowo kiszkowych i do uregulo­

wania trawier ia - zioła ze znakiem „GASTROSA" 

PRZY CIERPIENIACH NEREK, PĘCHERZA, 
miedniczek nerkowy eh i wszelkich dolegl~wościach 
dróg moczowych - zioła ze znakiem „UROSA" 

PRZY ARTRETYZMIE. REUMATYZMIE 

• 
W obawie zamachu 

min. Hoare zrezygnował z 1odr6iV do Belfastu 
LONDYN. Minister spraw róiy. 

wewnętrznych W .Brytanii sir Sa Powodem te1 deevtiii sir Sa" 
muel Hoare, który udać się miał muela Hoare są ostrzeienia ze 
w nadchodzący pią;tek do stoli strony władz Ulsteru które otrzy 
cy półnoonei Irlandii Belfastu na mały inlormaoie, ie terroryści ir„ 
doroczną konferencie ulsterow„ I landzcy szykuią zamach na Ho.o 
skich konserwatystów, postano" are"a w czasie iego wizyty w pół 
wiz zrezygnować ze swojej pod" nocnej Irlandii. 

. żarł przJpłacil życiem 
Spraw<a zabojstwa skazany na , rok wiezieni.-

OLKUSZ. W grudniu ub. r. 
do powracającego późnym wies1 
czorem z zabawy listonosza wiei 
skiego agencii pocztowei w Pa 
lecznicy, Tózefa Kwiatkowskiego 
idącego w towarzystwie swej żo 
ny i kuzynki, wyskoczyło nagle 
z zarośli dwóch osobników, do 
których Kwiatkowski strzelił z 
rewolweru, kładąc iednego z 

nich trupem na mieiscu. 
1ak się okazało, Kwiatkowski za 

bił kuzvna swei żonv Daniela 
S:ido, który chciał prawdopodob 
me przestraszyć id~cvch i iart 
swój przypłacił %vciem. 
Sąd Okręgowy w Kielcach na 

sesji wviazdowei w Miechowie 
s~a~ !<wiatkowskiego na rok 
więzienia. 

Atak powstańców meksykańskirb 
'na wojska rządowe 

stanowiska kierownicze, odpo­
wiedzialne i wychowawcze, a 
wreszcie 

~. zaszeregowania wszyst­
kich starszych· rzemieślników 
(przodowników) do 2 -ej katego­
rii płacy, a po 15 latach służby 
do 1-ej. 

Wszystkie te żądania przed­
stawione będą w najbliższym 
czasie Ministerstwu KQmunika­
cji, , przez wszy~tkie zneszone 
sekcje wydziału mechanicznego. 

•• 
Bomba w składzie wegla 

LONDYN. Posterunek t>0lioili 
nadbrzeżnej znalazł się w czasie 
przeszukiwania podeirzanych o­
biektów w hrabstwie Devon w 
pewnym składzie węgla bombe 
o ."'.ielkiej sile. wv.buchowei. · 

Policia wdrożyła energiczne 
śledztwo w tei sprawie. 

CODZIENNY ZEGAR SZCZĘSCI Al 
Jest to 
nowy, 
sensacyj• 
ny przy• 
rząd a• 
strologicz 

nyll 
Wskazu, 
je auto• 
maty<%. 
nie co, 
kiedy i 
jak za• 
latwić. 
aby się 
udało! 
Wskazuje: kiedy moż.n.a zdobyć pracę. 
wygrać na. loterii pokonać wszelkie 
przeszkody w życiu, zwyciężyć wro. 
gów. osiągnąć duże zyski w handlu. 
zebrać wielkie ploaiy na roli, uzyskać 
poparcie wpływowych osób, zdobyć 
czyjąś miłość, odzyskać zaginione lub 
skradzione rzeczy, wygrać procC$ $4" 
dowy. Wskazuje kiedy można załat. 
wić pomyślnie: wszelkie sprawy w u 
rzęda.ch . państwowych, instytucjach 
prywatnych, sprawy sądowe, spadko­
we, wojskowe, policyjne itp. 

i b61acb ishiasu - zioła ze znakiem „REUMOSA". MEKSYK. W stanie Sinaloa 
doszło do starcia pomiędzy woi 
skami rzą.dowymi a powstańca­
mi. W pobliżu Mazatlan rozegra 
ła się bitwa, której rezultatem 
było zupełne rozproszenie PO\W 

Wszelkie niepowodzenia w życió 
wykluczone! Jeśli nie masz szczę.kia 
w życiu borykasz się ciężko z losem 
- a chcesz sobie byt polepszyć -
kup ZEGAR SZCZĘSCIAI .On zmie. 
ni koleje Twego życia! ZEGAR 
SZCZĘSCIA w precyzyjnym nauk°" 
wym wykonaniu kosztuje w pięknym 
futerale ze z.łoceniami wraa: z dziełem 
pouczającym tylko zł. 4.75. Płaci sI41: 

stańców. przy odbiorze. 
P. o stronie woisk tt"cfowvch Nie zwlekaj wi~l Dzi§ jeszae za„ 

WYTWÓRNIA: Warszawa. Złota 14 
Oddział własny w Londynie Reprezentacje w Ameryce. 

Objaśniające brosz11ry wysyłamy bezpłatnie. ·------ll:Rfflll:l ______ .... ___________ „_lllPl!f:!.ll ______ lllOOl3'YP'iOli. il<~..ZL~ .~ .. ~~i.o 

Ws ólpra'a polsko-francuska 
w spraw.e kolonii w opinii znanego dziennikarza 

sko - francuskiej w dziedzinie I wać pracę w swych koloniach. 

ł .1 h f ~ mów Twój ZEGAR SZCZĘSCIA. a 
zgmę o -r•c o icerów i 6 żołnie- dalsze Twoje życie pomyślnie się uło-
rzv. Powstańcy stracili około 30 ±y. Za skutek gwaa:-antujemyl Gdyby 
zabitych. Ci ZEGAR nie pomógł to w ciąga 3 
Koła rządowe nie t>ttvwiązuo miesi~ przejmiemy go z powrotem 

1• a żadne · -' - i oddamy pieniądze. 
. .go znaczema uo tego ru ADRESUJ: Astrol. wyd. ,,MON• 

chu, ~tore~o c~~a~ter dotych~ TRE" Dz. w/2, Wars%awa 1, PL Na" 
czas Jest mewv1asmonv. pol., skr. 8'0. 

DINOL DOłłT rzeczvwiłcłe 
najlepsza PASTA do ZEBOW 

, PARYŻ. Na łamach „Le Pe­
t1t.Bleu" redaktor naczelny tego 
?ziennika de Marsilly . omawia­
Jąc możliwości wspópracy pol-

kolonialnej, stwierdza, że jest Jest rzeczą zbędną, - pisze 
rzeczą niewątpliwą. iż układy p. de Marsilly, - podkreślać ko A GDY ARTRETVZM ZACZYNA DOKUCZAC, .„ 
korzystne dla obu stron . mogły rzyści, jakie przyniosłoby to Niedomagania grupy artretycz.no- gi kwasu moczowęgo, regulują prze-
by być w tej sprawie z łatwością Francji. Pole do szerokich i o- reumatycznej, powstające na tle złej mianę materii i przynoszą ulgę w 

Zmarszczki plamy, krosty, zawarte. wocnych eksperymentów mogło przemiany materii lub wskutek in- tych niedomagan!ach. stosuje się 

0Pal7.enia, odmroż:nie;,z::~ze~!~~~~ Z jednej strony Polska jest w by zostać otwarte. Nadszedł mo ~;:egE1~%0~6;:y. ~~:0:~;j ~~g~~ ~~ P~:i;~:f~iaĆbj~:!.~~c~~la~ 
~18 : ..Krem regeneracyjny" MA- możności dostarczenia pewnej ment, aby o tym pomyśleć po- Ból w stawach, łamanie w kościach, tych chorób bolesnych i długich. Do 

TRA GRABOWSKiEGO Warsza części swego przyrostu natura!- wazrue. obrzęki stawów i t. p. e;to objawy bo- nabycia w aptekach i składach ap-
l!a, 3-go Maja 2. Tuba 1.50 - 3.00. nego, otrzymując wzamian su- Być może, że tu whśnie znaj- lesne i dokuc~liwe. Zioła pr~eciwko tecznych. Adres dla bezpośre-dnich za 
Ąpteki - Drogerie. Bezpośrednio: d · • · t F · duje się klucz sytnacii zarówno reum~t?"zmow1, ~rtretyzmow1, poda- mówień burtowych: Oskar Wojnow-

;!iczenie 3.50. Rembertów: Apteka rowc
1
e,b7. rkugieJ ~ ~onyd rkanc1a k .d . k ] 

1 
I grze 1 1sch1asow1 ze zn. sł. ASTRO- ski, Warszawa, Wojciecha Górskiego 

'10ło11Jyjsk.iego, Skład Apteczny su- mog a y s orzystac z _os ona- ~ pu~ tu w1 .ze:ua o.oma nego, LIN, sporządzone przez OSKARA 3 m. 4. 
łej siły roboczei i intensyfiko- Jak l ell,rope3sk1ego. WOJNOWSKIEGO rozouszczają zł~ 
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Ostatni dzień rozprawy oskarżonego- pastora Cierhardta Końcowe bądanie około 40 odpowiedzialność • . Wyrok musi Jeden ze świadków - mówi to byłoby sprzeczne z przepi- rzewnieni iż mieli Izy w ocz1 świalłków „adwodowych w wiei· być przykłady albowiem oskar- obrońca - powiedział wśród sami dewizowymi obowi,zują- 0 . . kim procesie pastera Gerhardta tgny jako człowiek intelifentny głęboeiej uwagi całej sali słu- cymi w Niemczech jako surow s~a~nie słowo oskarzon•~ w Bełchahlwie zastało zakoń- powinien sobie zdawać . sprawę chaczy, "że dzięki pastorowi szymi aniżeli przepisy polskie. Si~me. ~zr.uszony ostatn czone w piątek w aodiinach ze swoich wyst~pnych czynów Gerhardto~i odzyskał wiarę w KończtlC swe przemówienie pr~ezyciami i przemęczon~ pepoludniowych po czym prze- a ponieważ je popełnił świado- Boga i ludzi". mec. Welosiński powiedział: - dniowym procesem '!skarii wodni~zący . kemplet1,1 stdziew- mie w takim razie musi ponieść „ W ciągu całego procesu two- pastor. Gerhar~t oświ~~csy1 skieio, sędzia Kuczyński zarzq- za nic pełnia odpowiedzialność Pastor jako działacz społeczny rzyła się w okół osoby oskar- 0.stat~im slo.wie, ~e me. ci dziło dczytanio dpdat~owych H- karną. , • Nawet 'wiadek oskarżenia żoneio paatora Gerhardta ciem- si.ę ~innym -1 presi 0 ume11 znań tych świadków, którzy z Doma.ajqc aię kary lila os· st. przod. Adomek, który złożył na chmura dymu jednak pię· menie. usprawiedliwionych pewodów kartoneao pAStora Gerhar~ta przed sętiem obciążające zez- ciodniowy proces przyczynił na rezpraw• stawit się nie ziodnie z treleilł • tych artyku- nania - rzeczy obrońca dalej się do rozwiązania zasłony dym­mo1li. Zar6wno ze atrony os- łów kodeksu karnego, które - muaiał przyznać, że pod nej, przed sądem stoi . pastor karż.yciela publicaneee jak i poawałcił oskarżony - zakoń- względem rq.oralnym stał pastor Gerhardt o jasnym pod wzglę­obrońców oskarżonego zgło- czyi znakomite swojca przemó· Gerhardt n'a wysokości sweeo dem etycznym obiiczu i swojej ssono szereg wniosków i doku· wionie prokurator Bacciarelli. zadania. działolności duszpasterskiej -montów przyjątyc,h do proto- Jako działacz społecihy cie- wstydzić się nie potrzebuje. kółu. Na tym przewód sądo•y Mocne przemówienie szył się pasł:ór 'pełnym iaufa- Wnoszę o uniewinnienie oskar-został zakończony i przewodni· obrońców niem miesskańc.;6w bez wżględu żonego". Przemówienie· adwo-ClllCY tryłnmalu udzielił 1łosu W sobotę o godzinie 9 rano na róinicę wiary i pochodzenia. kata Walosińskieazo trwało prze-prokurat. Ba~ciarellemu, który na otwartym posiedzeniu przy Był .radnym miejskim, twórcę szł@ godzinę. wJtlosił przeazło d~ug<1dsinne praepełnionoj sali pubłic~na§aią kasy ziemiańskiej, prezesem ka- -,rsamówienie oskarżycielskie. zaltrał •los jake pierwszy ob- sy pożyczkowo · oszczędnoście- Kunszt mowy obrończej rońca mee. Walosiński, który wej i ltezinteresawnym kierow- Drugi ikelei zabrał głos cie-. Prokur•tor domag•ł sitt nawiązujęc do słów prokurato- nikiem spółtizielni towarowej. szący się autorytetem w sfe-surowego wymiaru kary ra przytaozajlłcego w swoim W okresie wyborów, jak stwier- rach prawniczych mec. Nowo-Mocne w trdci i opart• na przemówieniu oskarżycielskim d:tił św: adw. Owczarek, oskar· dworski z Warsiawy, który zebranym materiale dowttdo- werset ~ ewanQelii o „zbójcach iony popi•tal ' pólityeznie blok przemawiał również przeszło wym podcza• prse.wodu s•do- w domu Boiym• mówca z na- prorz«tdowy agitując wśródlud- g<>dtinę rozwijając znakomicie wego i w czasie śledztwa prze- ciskiem podkreilil, iż teio ro- no,ci ewangelickiej za koniecz- swe argumenty. Mówiąc o 7-

I iELAZKO ELEKTRYCZNE Ul:.ATWIA PRASOWANIE 

m•wiani• prekuratora s,rawiło cłzaju aluzja w zadnym razie nością brania udziału w wybo- miesięcznym areszcie śledczym na aali wielkie wrażenie. Ariu- do oseby osk. pastora stoso- rach i głosowaniu. pasfora Gerhardta obrońca po-Jlłenty oskarżyciela publicznego wanę być nie może jake odpo- wiedział, że gdyby nawet for-calkowicie pedtrzymujłlce za- wiadająeego przed sądem pod Ostra krytyka św. oskarżenia malne przekroczenie przepisów 

Przed wyrokiem . 
Wyr•k w tej sensacyjnej sp 

wie karnej ogłosi sąd okręi 
wy w Piotrkowie w jutrzej 
poniedaiałek o godzinie 1~ 
w sali s~du ekrę1toweio 
Piotrkowie. · 

----------

Zjazd Rady 
Obw. O. z. N. 

W dniu 21 bm odbył •i• Zj1 
Rady Obwodowej O. Z. N. 
Piotrkowie, na którym oi'na1 
no aktualne zagadnienie pe 
tyczne, azospodarcze i 1polt1 
ne powiatu piotrkowskiego. 

Na wniosek przewodnie: 
cego J. Drozd - Oierymakie 
zebrani uchwalili rezolucj,, 1 
Rlaiiającą się przydziału ko. 
nii dla Polski, oraz wzywaję 
społeczeństwo Piotrkow1kie 
wzmożonej akcji na „„. 
O. N. · I 

Zagubiono !:'~:~::• 
dane przez P.K.U. w Kaliszu na 
wisko Smykuły Stanieława zaml• 
kałago w Piotrkowie przy ul. Bll11 
klej 36 m. 2, któr~ się uniewałni•I 

rzuty zawarte w akcie oskar- zarzutem przestępstw natury Przechodząc do zarzutów dewizowych zostało udowed­żenia i zebrane w toku wyczer- formalnej nie mających nic objętych aktem oskarżenia wska nione, to za swój czyn pastor puj,cego przewodu •łldovrego wspólneio z etyk„. Można mjeć zal mec. Walosiński na absur- Oerhardt zapłacił już ,tylomie­" niczym nie zostały podwa- wysoko rozwinięte poczucie e- dalność zeznań głównego św. sięcznę karą. Mec. Nowodwor- Handel kol?»;lalno: 11poip1 żona. Mówca z patosem, \drócł tyczne a jedneczełnie nieznać Wurfla, który miał twierdzić, ski podkreślił lojałno•ć oskar- . w lilroddmlescl~Wdok · · · · 6 d · h ż t b · kl · l b l k. prosperu1~cy do •prze ania. !11 
01romne10 napięcia uwaa1 o- przepis w ew1zowyc . e pal or z am ony na ama łonego wo ee państwa po 1 1e- mość w Redakcji Dziennika Pio ltHny•h, z analizował wałniej- Mówiąc o pastorze ·Oerharłłt- do niele.ialnefo przekraczania go i je10 dsiałalnoić duazpas- kow-skiego• ul. Słow~e.kieg" 18 I p .„ Hznania świadków powoła- cie ebrońQa apelował, ażeby aranicy. Ob~ńca poddał kry- terskę. I nych za!6•n? ze atrony eskar- orzekaj„c~ sqd r'?zpoznał ~s~y- tyc.e epin]ę hiegłe. fo, którego ~bfdwa znakomite prze- DZiBICZJDkl !~-z!~!at iotr.1 łyclela 1a_k i. ławy ~breńeze~ stkie ekohczn.ośc1 spr~wy.1 miał wy1a~me~1a były sprzeczn~ z m6w1ema obrońców mecenasa w redakcji .Dziennika Pi~trk!!;:k: zatrzymw1ąc s1~ dłużeJ nad tymi na uwadze me uchybteme ,„. treścua pisma banku Słowiań- Wałosińskiego i mecenasa Piotrków. ul. Slowaddetio 18 I p. punktami, które dobitnie §wiad· -

-------------.;;....-- 1 call o winie oskarioneeo paa· 
I tera Gerharlłta. 

Objektywnośt prokuratora w 
tej drażliwiej aprewie nie wle­

ŻELAZKO ELEKTRYCZNE KOSZTUJE TYLKO 13 Zł 50 G; NA SPŁATY 12·TO MIES1ĘCZNE 
aała żadnej wątpliwości. Dla "'---------------wszystkich było jaane, że są- atrakcyjne przeciwko przepisom akiego w Berlinie, z które.ro Mo w od w or akie g 0 - pod clzenie i oskarżenie duchowne- dewizowym ale sądził "żywefo wynikało, ie biedni robotnicy względem fermy i treści stano. go jest rzeczą przykrą, tym człowieka" Dla tego jest rzeczą pracujący sezonowo w Niem- wiły wyraz kunsztu mowy ob­bardziej, że mJ Polacy jesteśmy konieczną zaj4ć si• osoh'ł os- czech, którzy składali swoje rończej. W czasie ich przemó­narodem wyjąjkowo tolerancyj- karżonego w przeciwieństwie oszczędności w · tamtejszych wień obecni na aali obywatele nym i nie chcemy aby nawet do pana prokuratora, który bankach nie mogli .przekazywać słuchali ze skupieniem, a nie­w . najmniejazy!J\ . stopniu można według słów mówcy, zebrał tych zarohków do kraju, gdyż którzy słuchacze byli tak roz-było pos4azić pQlsk'ł · opinję tylke. czarne barwy tlla nakreś- ___________ lim! ___________ _ publiczn11 o szykanowanie in· lenia 1ylwetki pastora Oerhar-' nych narodowości. Wszyscy ta. Obrońca zajął si• nim jako bowiem d,okłaanie zdajemy ao- obywatelem, jako pastorem i bie sprawę1 ie Jl\niejnełci na- jako działac::zem społecznym. 
redowe w Polsce sq · traktowa-ne w .spoaQb ca~kowicie kwrtu- Pastor był dobrym człowiekiem 
azyjny, wtedy g<ły nasi bracia Dominującą nutą w zezna­przebywający na- emigracji lub niach wszystkich świadków by­tet o_siedleni zagranicami Polski ło stwierdzenie, że pąstor miał _niejednokrotnie na~ażeni s, na naturę wrażliwłł na niedolę szykany i prześiadewania. ludzką. 

,W .wypadku pastora Gerhar- Sw. 69 letni ' starzec Julian dta nie mp. byn~jmniej msmen- Brandt z rozrzewnieniem m6-tów politycznych chodzi tu o wił jak nasz pastor dopomaazal ______ ._ __ ._ ______ _. _______ _ 
przestępstwa pospolite, aczkol- biednym, był wzorowym acłmi­wiek wpływające może ponie- nistratorem i dbał o kościół. kqd z pobu~ek niemieckiego - Pierwszy raz w życiu wi­patriotyzmu narodoweee. 5z~- działem ta-k troskliwego pasto­nujemy cudze przekonania ale ra -- mówił, a powieciział to musimy się domagać aiehy w szczerze. Swiadek ten nakreślił P•lace szanowano nasze pr~e- sylwetkę pastora Oerhardta ja­pisy prawne i pod pretekstom ko duchowflego głębokiej wiary. filantropii nie przekraczano prze· Tak sar:no b. kurmistrz Hellwig pis6w dewizowych. stwierdził, że osk. sył ofiatnym Pastor popełnił szereg przes- człowiekiem i szerzył slow. tępstw i musi za nie panieść Chrystusa: „Miłuj bli:tniego .. 

na . 
W. d?bie ebe~n~go wyścigu I morsldch naszeeo państwa, za­zbre1en całego sw1ata - spo- wsze staje chętnie na każdy łeczeństwo polskie . r~r.:umiej'łc apel, zasilając Fundusze Obro­potrzebę obrony granic l4dowo ny Naredowej swymi ofiarami. 

Zakłady przem.ysłowe .Arbi 
w Piotrkowie, pragnąc _przyc1 
nić się do zasilenia f. O. l 
urzędziły w ostatnich · dniac 
karnawału pięknę wieczorn~ 
wyłącznie dla personelu fabr 
czneee z której całkowity cli 
chód przeznaczono na f'. O. l 
(ścieac:z). 

Do zer~anizowania tej impt 
zy mającej ten ważny cel 
dużej mierze przyczynili a 
znani działacie na niwie ora1 
nizacyjnej i społec%nej r 
tamt. terenie bryaadziata 
Czesław Ulkowski i kierown 
działu mechanicznełO p. Ka: 
miarski, którzy zawsze Ił 
mrówczą pracę oddają wielk 
usługi społeczeństwu. · .. · 

Pracownicy zatrudnieni 
Zakładach Przemysłowych "A! 
ba" pracujący w harmonij111 
atmosferze, zawsze stoją gotl 
wi do złotenia ofiar rozumii 
jąc znaczenie i potrzebę Silni 
Potęinej i Niepodległej Polak 

Szlachetny ten czyn f~n 
nArba" niech pociąaznie w awe 
je ślady inne zakłady prac. 
które winny się przyczynić cl 
powiększenia funduszów abrc 
ny narodowej. 

film . z . życia cyrkoweao edznaczeny na Międzyna­
rodowej wystawie Filmowej w Wenecji 

W etzotycznym kraju Honolulu kwitnie miłe'ć 
dzielnego lotnika i pięknej arystel$ratki 

„AS" 
wllietrk19wie 
pl. Niepo.dle-
głoścl ur. 2. 

Sukces kinematografii p. t. 

WĘDROWNY NARÓD RKinOo -Mreatftr 
W rolach tytułowych: francoise Rosay, Hans Aibers 

Początek o godz. b pp, w nieiłzielę I' lwięta o godz.. s. po poł. , •,, w Piotrkowie 

i Irena Mey~ndorf I 
Popoł o &Z· 12.30 Loka; Jaśnie Pani o 3 Ich bł'!!_ Al. Maja 11 · 

-:u------------lllllil ...... - ...... ---------~ , miesięczna „Dziennika Piottkowskieeo" wynolli 2 zł. SO gr. z dostawą zł. 3, PRENUMERATA: kwartalnie z prze5i1łką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 

Wielki film bohaterski o wielkim napięciu p. t. 

Skrzydła nad Honolulu 
W roli głównej .Ray Milland i W endy -Barrie , 

I 

Popoi. o godz. Motyl Hiszpański" 
~ . • .1 

Początek o godz. 5 pp, w niedziele i swięta o godz. S pe pÓł; ..... „ ... ___ ... __ 
CENY OGŁOSZEN: 1-sza str.1 wiersz mil. jednołamowy eo '1 
w tekście 60 gr.Ostatnia strona 40 gr., d~obne . 20 gr. za ·~u 

Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary. -Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowack\e(lo 23, tel 10 65 
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